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Wysnodzł ootzietnie rano oprócz del poświątócznych 


Adres Redakcji: Kijow, Prorezna 13, Telefon 2464, 
kdmiatsrr, | Drokara! Polskiej: Kljcu, Prarszsa 9, Tal. 1672 


Rękopisów Kedakcya nie zwraca. 


tedaktor przyjmuje od 12 --1. Sekretara od 6 — 8. 
Adatoistracya otwarta od 40—4po poł fod46 g 
wieczorem. 

Q.ioszenia przyjmuje się do godziny 6 w!toarór 


po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 24 lutego, przeżywszy lat 29. 

E<sportacya zwłok z mieszkania przy nl. Żylańskicj Nr 29 na cmentarz katoli. ki odbędzie sių 
w piatok d, 96 h. im. o godz. 21, po południu. O czem krewnych, przyjaciół i znajemych zawiad:nis 
Oje ec Zam i hodzina. 1705 
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A Główny Inspektor Pierwszego Rosy; 


Eugeniusza Zajcewa 


która nastąpiia dnia 25 lutego 1910 r. 


ś.TP. 
Eugeniusz Zajcew 


Pełnomocnik Pierwszego Rosyjskiego Towa- 
rzystwa Ubezpisczeń, założonego w r 1827, 
zmarł negle dn. 25 lutego 1910 r, © czem 
z głębokim, żalem żawiadamiają 


Inspektorowie Kifowskiej Okręg. Inspekcji 


NE 
"TP. 


Eugeniusz Zajcew 


Pełnomocnik Pierwszego R syjskiego Towi- 
rzystwa Ubezpieczeń, założonego w r. 1927. 
zmarł magle dn 25 lutego 1910 r., o czem 
z głybokim żalem zawiadamia 17088 
Zarząd kijowskich domów T-wa. 
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Precz z epidemia! 


e | lak ludzi jak i inwentarz zabezpiecza 
od wszelki h chorob zakażuych czysta 
Źrodlava pedziemna woda ze 


Studni Artezyjskich. 
Studnie Artezyjskie e wody sa.» 


Kijowska Główna Agentura Pierwszego tosyjskiego A a 
| Towarz; s'wa Ubezpieczań zaľożonsgo w roku 1827. $ 
z głębokim żalem zawiauamia o nagłej Świerci 


Pełnomocnika Towarzystwa 


$.óP. 


Eugeniusza Zajcewa 


która nastąpiła d. 25 lutego 1910 r. w Kij wie. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w lokalu Towa- 
jzystwa, przy Kreszczatyku Nr. 28, dzisiaj o godz. b 
17089 3ej po poł. 


*. wód y Hag 
Studnie Artezyjskie $3 say, że 
Studnie ArtezyjSkie ie” wody nez 
Studnie Artezyjskie ©" sody ra « 

. . LI i 3 
Studnie Artezyjskie $* See; » e 
$i Pompy, wodociągi, badania gruntu i po- 

kładów urządza 
Pierwsze krajowe I-wo Wiertnicze 
„AQUA 

w Płoskirowie. Stacya Kol. Poł.-Zach 
Proskurow. 16778 


Poleca: 16763 


Dom Handlowy 


Adolf Muszkat i Syn 


Kroszczatyk 22. Telefou 419. 


Kazimierz Dzieganowski. 


z ZE ' Choroby zębów. Szmeczue zęby, przyjm. 
; er = ŚR Oo. A 1i ga odiodo12icd 2da. Prorezna 25 m. 1 


Zaczzd Rz-kKat lowiuzysiwa Dubro zynnosei w Mch-lowie 
wiadamie. ze solenne navożcńsiwo żsłuobuc za spokój duszy 


$ Tr. 
Z ŁAŹNIŃSKICH 
JADWIGI WACŁAWOWEJ MAŃKOWSKIEJ 


rozpocznie się dn. 27 lutego b. r o godz. 9 i peł rano w niejs owym 
kościele, ma które Zarząd T wa Dobr. zaprasza wszystkich zyczliwy'h 


Rada gospodarzy Klubu Polskiego „Ogniwo”, 


niniejszem zawiadamia pp. członków i ich gości, że w sobotę dnia 27 lutego 1910 r. odhędzie się 


DiOCZNY Bal KOSIYUMOWY 


E- CARL 


TEATR WITOGRAF „MONT 


Od 25 go dù 26-g5 lutego wią znie. 10 wspaniałych obrazów. 
jemnice i przygody piratów (dramat), Zskładania min pod woda, wybuch i pożar parosiatku. Gorset zam;ast 
zająca (soli zwy J] oddział Na włos od śmierci (wstrząsziący dramat) Naszczęś iwy mąz (kami*zne) JII ed- 
dział Brzegi Liguryi (©spanisłe zćjęcio z vatury) Dumna D.ena (w barwach). Nauka nio idze w las (komicz 
pe). 11 rodzał Grzechy młodości (ir+mat). Du'aszkina nio można złapać (komiczne). Nadź prograin «Wy = 


stępna matka» (dramat). Początok Suuvsów o g. 12 w p łudnie. Ceny miejsu; od kop 10-iu. 17u70 
i Rolniczych i Nasion 


pi ia A 


w Białej Cerkwi, na czas kontraktów! 
Kijów, hotel Francya N: 27 


Pługi, Ekstyrpatory, Kultywatory, Bro- 
ny sprężynowe, Siewniki, Zniwiarki, 
-r - Grabie, Miocarnie parowe i konne, oras Wszy- 
stkie inne, wchodzące w zakres rolaictwa maszyny i narzędzia, 


Superfosfat, Tomasówkę, Saletrę i inne na- 
\ wozy sztuczne. Wyszedł z druku katalog na rok 1910. 17060 


0” Kreszczałyk Nr. 7 


Skład Maszyn, Narzędz 


— 


-. "que 
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INŻYNIER | | 


Posadzki 0rževwskich| 


Wysyłu się natychmiast na żądanie. m, 


26 luteśo (11 marca) 1910 r. 


e Z | nA 


Ubezpieczenie 
wzbogaca. 


Kijów, Luterańska 
Agentury w całym kraju Połudn.-Zach. 


Tanie taryfy, różnoroć- 
ność kombinacyi!! 


Rok V. 


rałesięcz. kwert. pół 
Prenumerata: W kraju 1.— 3. — 6.— 12. — 
E Za granicą 50 450 9.— 13.— 


2a zmianę adresu 30 ksp. 1 
OGŁOSZENIA: Ža wiersz pelitiowy lub jogo miefsce 
przed wwstem 40 kop. pierwszy ! 20 kop. każdy na- 
slspny "az, za tekstem 20 kop. piarwszy i 10 kop. na- 
atepny Tha, zawad. żałabna pr 40 kop. W rchryee 
„Nadesłane* wiersz peritowy inb jego miejsoe i rtv 

Numer pojedyńczy 2 kop. 
Prenumęrate | ogłoszenia przyjmuje 
Administracya, 


Jedyne Polskie 
T-wo ubezp. na życie. 


T-wo egzystuje od 1892 roku. 
Rezerwa premii -przeszło 5.000,06Q rb. 


Reprezentacya Główna na Okręg Kijow. 


N: 1, iełafon 1990, 


_ 


17093 


Reprezentant: Wacław Szczęsny Jeziorzński. 


Ubezpieczenie kapita., 
począwszy od 100 rb. 


Najlepszy w Rosyi TY 
TEATR-BIOGRAF „EXPRE 
Tylko na trzy dni zapust: 26-go 27-go i 


Nowy olbrzymi program, 


Porwanie Sabinek 


tystów rzyms. tcatr. 


y Cc Kreszczatyk 


oramat Łistoryezny. Obraz kolorowany. Rais zostaną wykonane precz 
pr. S. Galvani. K. Dusc, Monaldi i pauin De-Mari r Pasquipal:c, ar- 
Polowanie na wilki w gub. orłovwskioś, przepyszne zdjęcia z Datucy, waiki Z rozbesiwiony- 
mi drap:eżuikawi. — Malownicza miejscowość Doorrrće, wspaniało zdjęcia z natury. -— Widoki Pekinu 


<= i | 
25. 


d 
meska biała 


piena sma 
Kotnierzyki 


zajnowszęcii fasonów 


wprost poczty 


28-go lutego r. b. 


i natury — Królowie powietrza (rio na Kamiczn „ Umowa (Emila Bouciet), glówna rolę wgk us 
trapezie) oszałamiająsa ćwirzeni* akrobatyczne. e: Max Linder. —Zuchy z Marsylii (Wiuiera — e 
Duraszkin morderca — Nowa wielka orkiestra koncertowa. składająca się z 25 ju osób, DAJDÓW- 
„d batutą W. Berezowskicgo wykona: Cl: inki «Wa hiparad> utw. W:sciuu; Cyganie muz Eiceberga; Ar- ian 12 szy: b 
dinte rel:gios» Themas, Cavatina W. Berazowskiego; Polka Clarion Buzaka, uwortura z op. <Seimiremida», Rossini, fasonów 
Walc Waldteofla, Madrga! a la Comptoz, Welpaczy i w. innych. 
Program zaaprobowany przez Komitet Okręgu Szkolnego i odpowie- || © najaow- 
dni dla uczącej się młodzieży. rawa szych 
Początek o godz. i2-ej w południe w ciagu wszystkich trzech dni. 15076 a Ar 
oru 


„Powszechne Towarzystwo Elektryczne” | | JE22 


ko” Oddział Kijowski 


Prorezna N: 17. 


Skład dynamo-maszyn, elektromotorów i wszelkich matce 


ryałów elektruteehnicznych, 


Lampki żarowe ekonomiczne, dające 70% ekonomii prądu. 


Adres dla listów: Rosyjsk. T-wo « Wsiecbszczaja 


Kompania Elektriczostwa» "Kijów, ul. Pri rezga 17. 


zawiadamia, że dla sprze- 
daży wyrobu własnego 


materyałów izolacyjnych 
ideal 


ipatentowan. hygienicz- 
nych zamknięć-korków s; 


Cowarzystwo 


Towarzystwo artystów pol- 


TEATR MAŁY KRAMSKIEGO. such ycd artystycznew kio 


rowniciwem J. Pawłowskiego. 
Dziś! Piątek 26 lutego Benefis H. Małkowskiego 
i H. Millera. Występ p. M. Chaveau 73. + dw. 


fsauuw Moądow. 


„Miagdalenki” ara w 3 artach. 


Sobota 27-go lutego „„Panna służąca”, farsa w 3 aktach. 


15229 | Niedziela 28 lutego „Dama od Maksyma”, farsa w 3 aktach 


Cudsieonio program kabaretu „MOMUS“. Bilety sprzedaje kina teatru. 


Początek 0 godz. S-ej wieczorem. 


Ceatr „Sołowcow” 


Dyrekcya 
J. E. Duwan-Lorcowa. 


| oddział—Ta- | Dziś dnia 26-xo w południe benefis pomocn. reżysera P. Duweni i S. Krajewa 


i sufłerów W. Kriukowskiego 1 K. Sawickiego po raz estatni «Riebłeu 
Sai ptłan> w (-iu obrazach. Wieczorem po raz ostalni 1) eLizystra- 
ta z Aten», komedya w 4-ch aktach; 2) «<Q co poszłoc, komedya 
w 3 ch akiach. 

W sobotę dnia 27 go w południo po raz 2-gi Miesiąc na wsi» w 5aktach 
'[urgeniewa. Wieczorem benefis Duwan-Torcowa no raz ostatni 1) cKo- 
medya msłżeństwa> w J-ch aktach; 2) <Drażliwe poleoe- 
nie». Ceny benefsowe. 

W niedzielę dnia 28-g0 w południe bonefis kontrolera S. Dobrowolskiego po 
raz ostati «Nowy świat» w 4-ch aktach. Wieczorem zamknięcie 
sezonu, Przedstawienie zbiorowe. 1) >Elgac. 2) »Miesiąc 

(„na wsic (2-gi akt), 3) -Pan Dyrektor: (2-gi akt), 1) »Drażliwe po. 

liecenie: komodyz w l-ym «kcie. Uczes'ni zy cała trupa. Ceny bouefisowe. 

:Poc'ątek przeastawi.h dzienzych o g.f2-ej w poiudni-; wieczorowych o g: 


——a 


8-ej Cery mocise na przedstawieria dzienae ogólnie przystępne, na wieczor- 
ne «wyczejąc. Wloty uv wszystkie przeditawiwDia nshywać raożna od wlos- 
kn 23-gr lutego od il-cej raut. Kasy toatru otwarte odg. 10 rans do g. 3 i 


od u. 6 do kona powństawiewia 


Ceatr Miejski 


Dzis dnis KO) 
lik Szwilskie 
meatr.. PI .atok 


lutago w tułudnia l) »£yru 
>) »Balet diwertisse 
u Wieczwrem tearfis 
rezysera N. Bog lubowa »Qama Pikowac jucząateù o pgodzinia 7Ł/ 
wieczorem, Dum Żigo usg po C-cach egaine sr,siępny:. »£Euge- 
niusz Oniegin»<. wieczerem boorfi- Sielawina - >flefistofelenc 
Ceny zwyczajne. Dnia 2R go w pałudnie 1) rCamorra;, £) »Ba'et Diver- 
tissement«, wieczorem o tatuis przedsiawien e ; benefs kapelin:st:za Pa- 
licyna <Tannhiuser>. Ceuy Lecefsore. Bilety nab;wać mozna. 


MAGAZYN i PRACOWNIA 


„RFrepont” 


Przeniesiony na Mikołajowską ulicę Nr 4 


tj, 


Telefon N: 1084. 
Instalacya oświetlenia elektrycznego i przenośni siły. 


Towarzystwa Korkowej Iabryki A. kriepoman w nylte 


dla eclów iechnicznych i bu- 
dowlanych, Graz rozmaiiych 


«i iegoprzedstawicielatni ra rajon kijowski (gob. kijowska, wa- 
łyńska, podołska, połtawska, czernihowska i kurska) 


oraz dla wszystkich cukrowni jest: 
Kijów, Xreszczatyk 36, 


Szulc i Szober woz 3, 


kiemi zapytaniami i zicceniami 


14328 
UPRZĘŻE angielskie 1 ruskie, siodła, kufry ı rozmaite wyroby ze Skóry 


— 
s 


gdzie 
„Grand Hotel* 
Telefon 529. 


Mogzzyn żadnych filji 
w Kijowie nie posiada. 


(asiona 


ogrodowe i 
kwiatowe. 
Palmy Georuny, Kanny i inne rośl. 
pole a zakład ourodniczy Stefana 
Lestsza, ar.-Piagowioszczeńska 104. 
illusuowauy cenmk ua żądanie hez- 


płaunie. 16450 
Majątek 


16414 
do sprzedania w o©kolicy Berdyczowa. 
około 1.0.0 margów z rezydercyą, Ziemia 
baraczupa, 10 w. cd kolei. Szczeg. W. 
Włodz'mier. 14 m. 8 od g. 12'/4—3 pp. 


Wachnówce "% aji" 
w stajni 
p. K. Gromnickiego 
sprzedaje się ur:ądzemie zarraniczne 
masrtarni I urzadzenie wew: erze staj- 
m (kexy. 5tal]-) ns 16 keni. 17026 


Szarozród Pod, 


prenumeratę I ogloszenia do 


cso! „Dziennika Kijowskiego“ 


przyxaujo 


MORarZYWKAGIĘ Dody FC 


Ceatr dramatyczny A- 


ER (Teatr Bereanier 
Dziś dnia Ż6-g5 itego * 


© in" Początek adz, l-oj. 
przedstaweme pocałudrrwe „stracenie . AMEA f 


Wieczorem wesola ko- 
medyka «Mała czekoladziarka> w 4-1 akt. (bəz suflera). Ceny miejs 
parterze od 79 kop. do4 rh. Poczatek o gdz ^e) wieczorem. W sobów 
dma 2; go przedsiawiene peh iudpivue »>Szatane J. (ordioa. Wieczorem 
benefis A. Kruczinina «Kłub kawalerów w 3 akt. komedva Bałuckie« 
GO, 2) >Czarowne dżźwiąki: kom. w 1 akt. Dzia 28 w południe wesoła 
komeata "Mada czekoladziarka> w 4-cn skie i Początek og. 1--| 
po południu Ceny zwyrzajae. Wieczorem pozegnalie przedstawienie I) <Osio- 
tek» (li llast), 23 Dyabeb (| i |! ati) Pucza:sk o godz. 7 i pól 
wieczorem. Ceny bonef sowe z 


korków | 


N. Kruczinina 


4 


P. C. G. 


Bal Wioślarski 


w sobołę d. 27 lutego o g. 10 w. 


17097 


(Kraszczatyk 28). 


Teatr A. Mianowskiego. 


Tylko 3 dni 26, 27 i 28 lutego. Tylko 3 dni od g. 4 po południu do g. 12-0j 
w n cy. Wielkie Divsrtiszement — CABARET. Występy slóstr Razsado- 
wych. >piew liryczn: Piesm Cygak-xie, Duety. Z udcia*m M=eur Harry. 
C.łow'eka Żaby i S. Śliwińskiego, polsk. Lumor. Nowe ws'zniałe obrazy, 
Pojowanie na wilki w okolicach Mos«wy. Krasomostwo kwiatków. Ma- 
lownicza miejscow,ść Doorm2. Królowie powiatrza. Skromny młodzieniec (bar- 
diu kom'ezuc). Waeisa orkiesira kom oriowa, złożona z 20-tu osób pod batutą 
v. M. M liny. Początak seansów od g. 12 w poind. do g. 12 w nocy. 17037 


lad 
> 


Autogarage „Savoy” 
Skład Automobitów 
„Laurin—Clement" i „Fiat 


„Warsztaty reparacyjne pod kierunkiem Inżyniera=spe= 
cyalisty wyd: leg:wanega przez fabrykę. 16905 
KRESZCZATYK 38. TELEFOR 1718. 
Otwarty w dzień I w nocy. 


2 
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W wykonaniu $ 6 ustawy („Zbiór praw“ z dnia 21-go grudnia 1909 r. 
Nr 119) ogłasza się: 


wubskrypcya na akeye 
MAD dla Han I Przemyski 


w Warszawie ga 


Początkowy kapitał zakładowy rb. 500,000 w 2.000 sztuk akcyi 
na okaziciela po rh. 250 — każda. 

Z powyzszych 2000 akcyi sztuk 1,500 fna same 375,0C0 — zestały juz 
rozebrane, wobec czego sutskrypeyi podlegalą jeszcze: 

Pozostałe 500 sztuk na sumężrb. 125.000 — 1-szą połowę war- 
tości akcyi t. j. po 125 rb. na sztu ę nalezy ‘przesłać przed 1-szym kwietnia 


Do Banku Handlowego w, Warszawie lub do 
Kasy Przemysłowców Warszawskich. 


W myśl przepisów, druga połowa musi być wypłacona n'e później niż 
w ciągu 6-cu miesięcy cd daty otwarcia? Banku. ! | 

Od sum wypłaconych na akcye będzie bonifikowany do dnia rozpoczęcia 
czynności Banku, procent w stosunku 4% rocznie. 

Gdyby zapisy przew yższały oddaną do subskrypcyigsumę przed 1-s*y:r 
kwietnia r b, założyciele Banku zastrzegają sobis prawo zamknięcia zapisów 
w każdoj chili, pr przem w razie przekroczenia ustabowionego kapitału sub- 
skrypcyjncgo, nastąpi proporcyinalay podział akcyi. 

Bliżsrych informacyi udziela Biuro Organi- 
zacyjne Banku dia Handlu i Przemysłu w War- 
szawie:! 


Warszawa, Bielańska Nr 5. Adres telegraficzny: Bankwar 


EF 


Sprzedaje bilety Il-ej pożyczki premiewej za zaliczką od 25 rubli. 


Kijów, | 
Kreszczatyk 19 
1 marca wygrywa 300 biletów 600,0C0 rubli. 


Asekuracya biletów cd wylosowania na 1 marca 1910 r. 4 rb. 75 k. 
Kantor otwarsy od g 10 r. do g. 5 pu południu Polecenia pp. zamiej- 
scowych wykorujemy niezwłocznie. 


Kantor 
Bankierski 


16827 


dp A. de Luze © Fils Bordeaux $ 


„Caves de Vins Etrangers“ : 
Mikołajowska 4. Telefon 954. 
Wina — Koniaki — Likiery — Rumy. 
Sprzedaż beczkowa francuskich win wprost z BORDEAUX. 
IK "LHK ML RX HK KKM WE ML MKKK IOC WE WORC NECIE 


Niniejszem podają do wiadomości pp. ziemian oraz handlujących, że moje 


n o we „AE 


Pługi-samochody 


z nadar praktycznem dotąd niezoanem regulowan'am, są na okazw Biurza 

Pośrednictwa przy Kijow. Tow. Rolniczem, gdzie znajdują się 

również okazy i innych moich p'ugów jedno i dwuskibowych z naynowszemi 
zastosowaniami do potrzeb orki, 


J. SUCHENT.: cte, gi. piorkonsia 


SALA KLUBU KUPIECKIEGO. Wc czwartek dnia 1l-go marca koncert 


artysty Cesarssiej vpe- A H a (tenor) przy udzia- 

# Petersburskiej PY. M. Łabińskiego le_ art LAB: pe- 
tersturskiej Jaw Fa LEGIMN (dr. sopran, A. J. SZAŁMAROWA 
(baryton) i M. ©. OSLAN (pianista). Poczates o godzinie 8 i pór wieczo- 
rem. Bilety nabyć można cd g'dz. 10 do 2 i od „godz. 4 — 8 po p łudniu 
w księgarni Wład. Idzikowskiego, Kreszczatyk 35. 16875 


Restauracya „GRAND HOTEL" 


Na czas kontraktów dla udogodnienia ludziom zajętym w jednej z sal podczas 
śniadań i obiadów muzyki niema. Zaś w TOTE sali codziennie pod- 
czas śniadań, obiadów i kolacyi przygrywa znana rumuńska orkiestra pod ba- 
tutą Gnczeka. Sniadania: potrawa programowa 60 xop., z dwóch dań 1 rb. 
Kolacya z 3-ch dan 1 rb. j 16638 


„ stylatem, przedstawia zaledwie 


z DZE WONI WO REPRE IN ES 


= - 93 Mikołajowska 7. 
Cyrk „kFiippo-Palace" ma o kean 
W piątek dnia 28-go iutczo dwa przedsiawicni», © g.2-ej w dzień przed- 
stawienia dia dzieci, pregram złożony z 3-:h oddnałów. Paotcmina Czer- 
wony Kapturek. W czasie ar'raktów dzie'i mogą jrzizić pa kucykaci 
Ceny mitj? od 20 kop. do 1 rh. dzieci do lat 1Ociu płacą piłowę, Wieczo- 
rem o godz. 3'/4 wielkie przedzrawien a A ye Chrystyan. 
Na zakch= z esoły dzień w podmiej- 
czen e Wodna pantomina. skiej knajpie. Ohrazy k'n-- 
matogr: [x zrunast dokoracyi. Efevty świetlane. Duja 27 1 28 Iotego przedsta- 
wienia dzience 0 g. Żej pu południa. Ceny znizone. 


Gy Familijny Teatr Varieté 8 
| a | 99 Dziś i codziennie Grand Divertis- 


„| 


serteut Vari występy znakomitych pol 
skich artystek 


Xel:ny Zabłockiej i 


s 2 . è 
Maryngowska ul. Nr 8, telof. 2484. Broni arańskiej, 
Dyrekcya Towarzystwa: A. Walberg, P. a także uczestniczy «ala trupa, Szcze 
Sodożow. A, Prokof:ow, i D. Podkin. goły w programach. 15593 3 


""KRESZCZATYK 31 (Obok mag. Ludmera) 


NOWY 

r r] i 7094 
Scating-Ring M 
DF Nowość: EBM D< a. 26 lutego ÎI a > 
pier. szy występ sportsinniia KOMIKA. in omeryczny Śmiech!!! 
Od godz. Tj wieczorem do 12ej w nocy bez przerwy rozrywki: confetti, ser- 
pentine, poczta latające. Wejście dla mężczyzn 40 kcp dla kobiet i uczącej 
się młędeieży 30 kop., łyżwy na csły wieczór 40 kop, na godziny: l-sza g» 
dziņa 15, a kazda uasięgna 10 kop. Przygrywafjorki stra wojskowa. 


T-wo Wzajemnego Kredytu 


„SAMOPOMOC” 


w Kijowie 
wykonywa wsz*lkie czynności w zakres bankowy wchodzące: 

Przekazy miejscowe i zagraniczne. 

Incasso weksli i zleceń na wszelkie 
miejscowości. 

Asekuracya pożyczek premiowych. 

Pożyczki pod zastaw papierów procen- 
towych. 

Zaliczki pod kwity kolejowe, kwity tran- 
sportowych Towarzystw, konosamenty it.p., 
iak również 
Wydaje pożyczki pod zastaw zboża, nar 
rzędzi rolniczych, maszyn i wogóle inwen- 


tarza gospodarczego. 

Adres Zarządn: Kijów, Tnstytucka Nr 4, 

Adres telegrsficzny: yyS$am” Kijów. 
Telefon Nr 23—49. 


Q-qi i 


R | RE RIO PE Jon | = 


fm] imi St 


BANKOWY ! 
Kreszczatyk Nr.27. 


ałatwia wszelkie 
„perecye b-niove 
na  nsjdogodntej- 
szych warunkach. 


== 
Asekuracya 
premiówek. 
Kupno i sprze- 
daż majątków, 


Dzierżawy. Tel. 1864. 16793 
MOSKIEWSKI DOM HANDLOWY 16549 


J. pzchówiez | SYN .... 


Kijów, Padół, Aleksandrowski plac Ne 1, telefon 21-77. 


W oddziąłach bławatnym i sukiennym otrzymano 


Wiosenne Nowości 


Przez cały czas kontraktów rabat 154. - 


W piątki sprzedaż resztek. 


T A Gui „Kod || 
TRIACS 257 GF Kijowie. | 

RESZCZATYK N27 

TELEFON Ne IGI 


QYNOW w MOSKWIE a=. 


Owece glazurowane w koszyczkach 
i na wagę. 

PP. Zamiejscowym wysyłamy za zaliczką pocztową. 

Cenniki i opakowania gratis, 
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19367 
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. 16726 


Jeśli lekarze w pewnych nie- 
leży się wysokie uznanie przed- 


artystów polskich, cześkich i morawskich Ę 
w MUZEUM MIEJSKIE otwarta cd godz. iQ § 
do godz. 5-ej po poł Wystawa zamyka się JE 
E dnia 28-gə lutego o godz. 4-ej po poł. i 


O TORI 


16497 


Sala Kupiecka 


W n'cdzielę dnia 28 go Intego 


Początek o godzinie 8 i pół wieczorem 


cą 1910 roku. 
wojskowa. 


Kamieniec-Podolski 


Prenumeratę i ogłoszenia do 


|| „Dziennikakijowsk." 


0 krajowej fabrykacyi tystączną część wywozu. Stąd|d>maganiach organizmu ludz- 


koniaku. „wszystko, co pochodzi z Fran-|kiego zalecają pacyentom spe- | siębiorcom, którzy destylują z 


K I 


"Ee ~ EE 


Czasy 
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GITEA BR pi, gie ne Mee gein p paN $! Vox! PR, Pi. Z. PA, SK Sn SW MO SE SDE 
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BOM HANDLOWY 


POLECA: 


3. że dyfuzyjne, szwedzkie i francuskie. ramki nożowe, 

p: SES - wę sa | ||| aaa 
pilniki i stal. sita żelazne, mosiężne i miedziane: pasy 
NM M, ZE 
amerultańskie, rury żelazne i mosiężne oraz wszelkie 37 
RZ e Z CAE RI | wz 


artykuly techniczne. 


J0RORGRRGDOOWEGHGONEĆ 
SUPERFOSFAT 


Zawartość kwasu fosforewego 16 —20$. Fabryk; Łowicz, Müblgraben, Strze- 


mieszyze, Kielce, Rendziny, Lentełów, Odeskitj. 
Tomasówka. Saletra Chilijska. 


Obrachnnek według analizy Laboratoryum Syndykatu. 


Sprzedaż w Południowo-Rosyjskim Syndykacie rolniczym. 


Kijów, Bulwarna 9. 


16315 


cslatni KONGERT pianisty 


KORZYSTAJCIE 


pedczas . 
KONTRĄKTÓW 


Z chwilowej zniżki do 40, W CEHNIKU 
Magaryn Towarzystwa 


„JAKÓB CHASKELMAN” 


Kreszezatyk 30, telefon 1360. 


W wielkim wyborze biolizna męzka dzienca i nota, 
k ło erse, man-ey, Krawaty, Szaliki, spinki. kamizelki, 
Paltoty angielskie 16 rb 80 k. Spódnice. biuzki, matinki, 
szlnfroki, wetmzny. 
graniczne. 


5-ta Wystawa 


PTACTWA 


Dnia 26. 27, 28 lutngo, 1. 2 ma, 
KRESZCZATYK Ne 32 Na wystewio przygrywa pragiie, 


cd g. 10 rann da g. 7 wieczorem. 


Sklad Kijowskiego T-wa Rekodzielniczegi 


ul. Mikołajowska Mr 19 


posiada wielki wybór luf ów, koronek, tkanin, dywanów, drewn., Bhajan 
8 


koszyk. wyrobów i zabawek. 


przyjmują: 


Śród takich okoliczności na-|myślnia, założyli w Pargi pno powiedzieć, 
fabrykę koniaku i powołali na 
kierowni a technicznego. 


do. | 


OBRAZÓW. 


DIłGWYK i N. Glas 


Kijów, Aleksandrowska Nr 49. 


Józefa 


Hoffmana 


Bilctv w księgarni Władysława Idzikowskiego od 'm.'10do 2 iod 4d:8& w 


Codziennie otrzymuą się modelu za- 
Wykonanie o'sialunków w najkrótszym Czasią. 


Berdyczów 
Prenumeraię | ogłoszenia 


p. Prusinowska (Skład fotograficzny) „Dziennika Kijowskiego” 
i księgarnia Polska 
p. Saniutycz-Kuroczyckiego. 


przyjmuje 


p. Michał Pobocha 


Prisułstwicennaja 33. 


swego celu, — udostępniła szer- 


szej putlieznoś:i niefałszowany, 


s 
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Biuro i skłsd dla Południa liosgi 


kA 


2 TEGNOZYA 
=A | Przedstawicieli N. N. Czebotariew 
w Kijowie, 16:07 
10385 wyd s 


Dia udostępnienia prenumerat. «Dzien- 

nika Kijowskiego» nabycia na warun- 

kach najdogodniejszych książok, nio- 

zbędnych w każdym domu polskir:, po- 

rozumiejiśmy się z wydawcami i odstę- 
pujemy 


po cenie zniżonej 


wyłącznie tylko naszym prenumoratorom 


Dzieje Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


2 tomy, 80 ilustracyi Iinicza, duża ma- 

pa Polski z podziałem na wojewóliztwa. 

Cena dla prennmeratorów «Dziennika 
Kijowskiego»: 


Rb, 1 ksp. 40 | Rh, 1 kop. 60 


(w broszurze). (w oprawio). 


„E 


17096 


Na prowincyę wysyłamy za zaliczeniem 
z dołączeniem kosztów przessłki 


R O R O D 
Kotatki informacyjne. 


Biere kij. rz.-kat, Tow. debrzozyn 
nożoi, M.Zytomierska Nr. 8, otwarte 
każdodziennie od 10 do 3 opróer świąt 
i niedziel. 

Tamże w godzinach biurowych mo- 
żna zasięgnąć wszelkich objaśnień, doty- 
czących wydziału letnisk., 

Zarzad Tow. pom. stud. pol. uniw 
ally Wielka Żytomierska Nr 8 m. 12 
od 4 do 6 


Koło Kobiet Polek, Biuro zarządu 
Funduklejowska 26 m. 1) otwarte c9- 
dziennio od 11 do 1 oprócz świąt i nio- 
dziel. 

Biuro pracy przy klj, rz.-kat. Tow 
dobroczynności, Mała Zytomierska Nz 
8, otwarto codziennie od 10 ds 5 dprócr 
świąt ieniodziel. Schronisko św, Jadwi- 
gi przy hinrze pracy. 

Gimnastyka w P. T.G. W poniedzia- 
tek. Chiopcy do 14 lat: 5—6; powyżej 
14 lat 6 — 7; druhinie R—9, drulewie 
starsi 9—10. Wtorek: Panienki do 14 
lat 5—6; druhinio £—7; druhowie młod: * 
si 9—10. Środa: Cwiczenia dowolna 
9—10. Czwartek: Chłopcy do 14 lat 
5—6; chiopcy powyżej 14 lat € —7; dru- 
hinie 8—9; druhowie starsi 9—10. Piq- 
tek: Panienki do 14 lat 5—6; druhinie 
6- 7; druhowie młodsi 9—10. Nłedsie- 
la: Ćwiczenie. dla gości 10—11 «rana. 


i dą 


iziły się z uznaniem takie po- 
wagi, jak profesor M licer, dr. 
Nencki i dr. Zawadzki, świade- 


dopięla 


cyi i pite bywa pod szumną 
Znanym powszechnie astwier- nazwą „(ryginalnego koniaku 
dzonym przez statystykę urzę- | francuskiego* jest tylko miesza- 
dową jest fakt, że hodowla wi-|niną spirytusu kartoflanego lub 
na we Francyi, sxutkiem kięs. | melasowego z różnymi olejkami 
ki filoksery, oraz innych powo- i esencyami, a jeśli wogóle 
dów, upada z każdym rokiem.; może być przytem mowa o ko- 
W tej samej mierze, w jakiej, niaku czystym, dodatek istotnie 
upada uprawa wina we Francyi, koniaku  winogronowego jest 
wyrasta popyt na francuski ko-|minimalny, w dozie homeopa- 
niak oryginalny, zaś koniak is-|tycznej, wystarczającej tylko do 
totnie z winogron francuskich | nadania mieszaninie bukietu, 
produkowany, mogący rościć|zbliżonego do koniakowego i u-! 
pretensye, że jest czystym de-'krycia nieczystego smaku. 


i otwarcie było wprost niepodobna. 


otwa ich stwierdzają: że koniak 
„Impórial* jest produktem czy- 
sto naturalnym i dla celów lecz- 
niczych nie ustępuje bynajmniej 
francuskiemu koniakowi natu- 
ralnemu, nie brakło także od- 
znaczeń, które firma „Impórial*, 
zyskała na różnych wystawach 
krajowych i zagranicznych. 


świade onego w tej branży fa-|zdrowy koniak naturalny, po 
chowca, który przez szereg lat |cenach umiarkowanych, a usi- 
pracował w  pierwszorzędnych |łowania te znajdują też oddźwięk, 
domach w Charecte. Nie ccf-| publiczność ma zupełną rękoj- 
nęli się przed żadną ofiarą, by| mię czyst.ści gatunku koniaku 
fabrykę koniaku „Imyćrial*, na| „Im;ćrial*, albowiem ministe 
wzór pierwszych na świecie, |ryum skarbu, udzielając konce- 
zaopatrzyć w rozmaite apżraty |syi na budowę zakładu, pod- 
najnowszej konstrukcyi, urzą-|dało fabrykę „Imęccial*, stałej 
dzili też laboratorpum dla do-|snrowej kontroli władz akcyz- 
konywania rozbioru chemiezne-|nych, które strzegą, by wyra 
go destylatu w różnych stop- biała koniak z czystych desty- 
niach fabrykacyi. Firma „Im-|latów winnych. 

periał*, możemy to już dzisiajy O koniaku „Impórial* wyra- 


krojowych gatunków wina czy- 
sty, niesfałszowany, zdrowy ko- 
iak naturainy. Podobnym za- 


cyalnie koniak do wzmocnienia 
ustroju nerwowego, nie mtże 
być oczywiście mowy o owej 
mieszaninie, lecz o szlachetnym |kładem jest fabryka koniaku 
destylacie winnym. Niestety, |,limpórial* w Warszawie, ‘któ- 
napój ten pie jest dla każdego |rej wyroby dzisiaj wprowadzo- 
z nas dzstępny, albowiem czy-'na są do wszystkich, najodle- 
sty niesfałszowany towar kosz- | glejszych nawet części państwa. 
tuje na miejscu wyrobu, t. j. w | Przedsiębiorcy powierzyli zba- 
Charente od 10—15 fr. butelka, | danie rozmaitych kaukaskich i 
a zanim dostanie się do rąk|besarsbski h win, co do: gatun- 
konsumenta w kraju, musi je-|ku zawartego w nich alkoholu, 
szcze opłacić 2 rb. od butelki| pierwszym powagom fachowym, 
cła i przewozu. a gdy sąd tychże wypadł po- 


—— 


Uczyni-| padły w niewolę skrajnych organizacyj mo | względami ostrożności, które w taktyce frak- W tych warunkach głosowanie przeciw 


Smutne rezultaty, 


Petersburg, d. 23 lutego. 


Zakończone wczoraj rozprawy w Dumie 
rad etatem ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych, czyli — inaczej mówiąc — o polityce 
wewnętrznej rzą u. dowiodły, że, o ile cho- 
dzi o przedstawicieli ludowych, pesymizm 
zatacza coraz szersze kręgi. Uwydatn ło się 
to w całym szeregu przemówień kadetów, 
postępowców, polaków, muzułmanów i pa- 
żdzieruikowców (takl). Pesymizm jest je- 
szcze większy, niż w roku ubiegłym. P. Ma- 
kłakow wyrzekł się swej zeszłorocznej teo- 
ryi, że wszystkiemu winne „władze miej- 
scowe*, i tym razem całej 'odpowiedzialno- 
ści ciężar zwalił na władze centralne. 
P. Lwow przyszedł do wniosku, że położenie 
jest bez wyjścia. P. Jefremow dojrzał „nie- 
znośny stan bezprawia i samowoli" i stwier- 
dził, że „naturalną odpowiedzią byłaby od- 
mowa asygnowania pieniędzy“. Polacy w 
tym roku poraz pierwszy głosowali przeciw 
etatowi tego ministerstwa. Za nimi poszli 
także muzułmanie. 

Na dawnej pozycyi pozostali tylko: 
akrajna prawica, i Skrajna lewica oraz.. 
p. Guczkow. 

Położenie p. Guczkowa było szczególnie 
trudne. QO „porozumieniu“ z gabinetem 
p. Stołypina, 


li to wprawdzie inni mówcy 7 centrum, jak 
ks. Golicyn i Godniew, »le niejako od sie- 
bie. Urzędownie od frakcyi powiedzieć, 2 
od polityki + becnego rzą u niczeso już nie 
można oczekiwać użyteczn go, to zoi zyło 
by ogłosić niemożneść pożytecznego * spól- 
pracowania x władzą wykonawcą. Niepo 
trzeba tłómaczyć, czem taka deklara"va 
zakończyłaby się dla Dumy, no i dla pa: 
zdziernikowców, jako partyi politycznej. 

P. Guczkow zatem wybreł jedyną dro- 
gę, jaka mu pozostawała: optymi:tycznego 
pesymizmu. 

Mówca stwierdził na wstępie, Że pa- 
ździernikowcy są i w kraju, i w Dumie izo- 
lowani. To znaczyć miało, że obecnie, prócz 
nich, nikt już ich optymizmu, choćby nieco 
kwaśnego, nie podziela. Potem mówił o 
uspokojeniu, które nastąpiło w państwie raz 
dlatego, Że partye rewolucyjne rozłożyły się, 
następnie dzęki „umacnianiu się ustroju 
konstytucyjnego", a wreszcie dzięki „per- 
spektywie reform liberalnych". Jest więc 
| LE Guczkow, — uspokojenie na kre- 

f: 

j Skoro więc jest uspokojenie, cóż prze- 
szkadza realizowaniu drugiej połowy mini- 
steryalnego hasła, cóż przeszkadza refor- 
mom? 

Najpierw, zdaniem mówcy, „dalsze in- 
stanoye* pracy prawodawczej. To jest naj- 


które było punktem wyjścia |główniejsze. Potem zaś „władze miejscowe“, 
dołityki dumskiej centrum, obecnie mowylktóre nie dały 


šią jeszcze przetworzyć na 


nawet niema. Ale stwierdzić to | ani wyj ducha konstytucyjnego, a nawet po- 


narchieznych. 

I Guczkow, reasumując swoje wnioski, 
poried<iał; — My, panowie, czekamy. 

J k widzmy, po trzech latach praco- 
wania według pr-gramu, opracowanego na 
wspidkę z prezesem ministrów, po udziela- 
niu kredyiu długoterminowego we wszyst- 
sich zasadniczych zsgadnieniach państwo- 
wych, powi: dzieć sabie, że nie nie zr biono 
i że trzeha dalej czekać, jest to przyznać s.ę 
do beznadziejnej pozycyi. 

W tegoroczaych debatach nad gospo- 
darką miuisterstwa spraw wewnętrznych 
zwraca uwagę względnie spokojne zachowa- 
nie się skrajnej prawicy, co łatwo wytłóma- 
czyć jej brakiem niepokoju o „ustrój kon- 
stytucyjny*. Jeszcze w roku zeszłym za- 
chodziły z tej strony niejakie obawy, że coś 
tam może Guczkow wyspiskuje, ale dzisiaj 
już ich niema. Ciekawe było także milcze- 
nie nacyopalistów, którzy, starowiąc jedyną 
dziś frakcyę iście rządową, byliby także, jak 
sam rząd, w kłopocie, jak bronić współczes- 
nej polityki wewnętrznej. Więc i rząd mil- 
czał, i oni nie zabierali głosu. 

Zaznaczyłem powyżej, że polacy po raz 
perwszy w tym roku oporowali przeciwko 
etatowi ministerstwa spraw wewnętrzaych. 
Dawniej tego nie czynili, ponieważ ich tak- 
tyką było także czekanie na rozwój stosun- 
ków politycznych. Czekanie to było nspra 
miedliwione zarówno niepewnością położenia 
ogólnego, jak niejasnym jeszcze stosunkiem 
samej Dumy do rządu, przedewazystkiem zaś 


cyi niesłychanie słabej liczebnie i reprezen- 
tującej interesy odrębnego narodu muszą 
zawsze przeważać, Rok ubiegły dał jednak 
dosyć materyału do zoryentowania się w po- 
łożeniu. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
zaznaczyło swe stan'wiszo względem pola- 
ków na dwu drogach: na drodze inicyaty- 
wy prawodawczej i na drodze działań admi- 
nistraryjnych. Co do pierwszej, nie wnie 
siono ani jednego z zapowiedz anych projek 
tów, mających mieć wartość dla Królestwa 
Pol:kiego, zwłaszcza samorządu miejsziego 
(a obiecany był przed 4 laty i ten, i ziem- 
ski); natomiast wniesiono 2 projekty o ten 
dencyi jawnie, otwarcie, śmiało wyrażonej, 
antypolskiej. Co do drugiej — uszyniono 
wszystko. co w mocy tego ministerstwa było, 
aby skutki aktów kwietniowego i paździer- 
nikowego nie tylko sparaliżować, ale wprost 
zwrócić przeciw polakom. Poseł Swieżyń 
ski dał do zrozumienia w swej m wio, że 
gdyby był do stwierdzenia „choć cień* zmia- 
ny tendencyl tego ministerstwa, możnaby 
jeszcze trwać w tuktyce oczekiwania i pow- 
ściągliwości. Tego cienia jednak nie było, 
lecz przeciwnie — jedynie były akty wskrze- 
szania na wszystkich polach starego sy- 
stemu ucisku i samowoli. Więc polacy okła- 
mywaliby tylko rząd, Dumę i siebie, gdyby 
mówili, że, lubo niezadowoleni, na przyszłość 
zapatrują się optymistyczniej. Tego opty- 
miemu w nich już zgoła niema. A niepo- 
dobna uchwalać pieniędzy na działalność, 
którą się uznaje şa zmierzającą do wyrzą- 
dzania szkód. 


etutowi nie jest rzeczą demonstracyi. To jest 
jedyny sposób powiedzenia prawdy. 

Takie są rezultaty tegorocznych roz- 
praw budżetowych o polityce wewnętrznej. 
Jedyny człowiek, który był z nich rzetelnie 
zadowolony, to.. socyalny demokrata, pin 


Gzeheidae. Jak on się złośliwie uśmiechał! 
Jak zacierał ręce! Scevinus. 
- REDY PAPYTOREZ TC 7 


Zapomniane uroczystości. 


Pod tym tytułem zamieściła „Gaz War- 
szawska* ciekawy i ze wszech miar zasłu- 
gujący na uwagę artykul ks. Seweryna Po- 
pławskiego, który w całości przytaczamy — 
Ks. S. Popławski pisze: 

Gawędy na temat obchodu 500 roczni- 
cy zwycięstwa phd Grunwaldem nasunęły 
mi kilka uwag, któremi z czytelnikami po- 
dziellićbym się pragnął. 

Ze jednak są one z dziedziny życia 
kościelnego, tego „kamienia obrazy* wszyst- 
kich prawdziwych postępowców, obaw am 
słę, czy nie narażę postępowych sere na 
przykra wzruszenie, a postępowej myśli czy 
nie pobudzę mimowoli do genialnych hypo- 
tez—względnie — twierdzeń, że fakt, prze- 
zemnis w'bycie kościoła polskiego pudkre- 
slony, jest nowym dowodem podstępnej I 
szkodliwej działalneści Kościoła, 

Ale pocieszam się, że postępowa „lita“ 
Indzkości nie spotka się = moim artykuli- 


kiem, i tem tylko osłabiając me lęki, przy- 
stępuje do opowiadania. 

Przed kilkunastu laty, jako młody wy- 
chowaniec seminaryum duchownego, byłem 
pierwszy raz w życiu uczestnikiem nabo- 
żeństwa, z którego wrażenia na lata całe 
pozostały w pamięci. 

Był te dzień 15 lipca, dzień powszedni. 
Przed wielkim oltarzsm w katedralnym ko- 
ściele odprawiał jeden z kanoników Mszę 
św, a grupka księży i alumnów zajęła m ej- 
sca w chórze, 

Tony wielkiego organu, zdwojone w 
sile przez pustkę katedry, drganiem napeł- 
niały mury, ołtarze, sprzęty wnętrzne. 

W nawie kościelnej widać było kilka 
staruszek, przygodnie znajdujących się na 
nabożeństwie. 

Uroczysty pochód, złożony z kilku księ- 
ży i kleryków, smutnie malał, nikł na tle 
ogromu pustki. Skromnie brzmiał hymn 
chwały: „Ciebie Boga chwalimy!“ 

To było nabożeństwo dziękczynne za 
dni chwały narodu polskiego. 

I zdawaćby się mogło, ża ci księża są 
stróżami jakiegoś cmentarzyska wspomnień 
po umarłym już narodzie! 

W uroczystości nie brali udziału żywi, 
czynni synowie narodu. 

I tylko garstka duchowieństwa wskrze- 
szała z grobu zapomnienia minioną chwałę, 


podcosiła z pod pyłu obojętności relikwiarz 
narodowego tryumfu. 
Tak było odprawiane nabożeństwo 


dziękczynne za rozgromienie w 1410 r. pod 
Grunwaldem zastępów krzyżackich. 

Rezcelowe byłoby dociekanie, dlaczego 
tak skromnie odbywały się te nabożeństwa 
przez szereg lat. Może duchowieństwo za- 
mało przypominało o niem wiernym, może 
umęczonym uoiysłum wiernych nie chciało 
się rzeźwić dawno minioną radością. Dość, 
że Kościół już przez długie wieki sam stał 
na straży narodowej pamiątki i dziś trzeba 
pomyśleć, aby 15 lipca cały lud z klerem 
połączył się we wspólnych modłach. 

Od niepamiętnych bowiem czasów po 
wszystkich ziemiach polskich odprawiano u 
roczyste nabożeństwa w rocznicę bitwy pod 
Grunwaldem, a duchowieństwo zobowiązy- 
wał do tego rytuał piotrkowski. 

Rytuał ten, noszący w sobie powagę 
dwu synodów piotrkowskich, potwierdzonych 
przez Grzegorza XV w 1628 r. i Urbana 
VII w 1629 rm, wskazuje, że starodawna 
procesya d, 15 lipca powinna być w kuścio- 
łach urządzana propter memorabilem victo- 
riam per Polonos ex Pruthenis et Cruciferis 
eo die reportatam (z racyi pamiętnego zwy- 
cięsiwa przez Polaków w tym dniu nad 
Pruzakami i Krzyżakami odniesionego). Po- 
wiąda rytuał, że po Mszy uroczystej powin- 
na odbyć się procesya na modłę tej, która 
jest urządzana w dniu św. Marka: a więc 
z odśpiewaniem litanii, wezwań do świę- 
tych i modlitw właściwych z dodaniem na- 
stępujących: 

„Boże, któryś w dniu dzisiejszym przez 
rozesłanie w świat Twych apostołów, swą 
opatrznością sprawił, że z oddzielnych lu- 
dów Kościół Twój do łaski jedności wiary 
powołany został, daj nam osiągnąć darowa- 
nie win naszych dla zasług i za przyczyną 
tych, przez których naukę doszliśmy do po- 
znania imienia Twego. 

Wszechmogący wieczny Buże, najła- 
skawszy pocieszycielu strapionych, uc eczko 
bezpieczna ufających Tobie, któryś  przedzi- 
wnym tryumfem z niebios zesłanym, dzień 
dzisiejszy chwaleboym uczynił dla ludu w 
Twej opiece ufność pokładającego— dla za- 
sług i próśb Twych apostołów, których u- 
roczystość czcimy, ukaż= błagamy— pełnię 
Twej opieki, uby ten naród był zasłoniony 
od napadów nieprzyjaciół i trwał bezpiecznie 
w Twej służbie. 

Boże, który nigdy nie zezwalasz, aże- 
by przerażenie gnębiło wierzące w Ciebie 
narody, łaskawie przyjmij prośby i błagania 
oddanego Tobie ludu — niech pokój z Twej 
dobroci udzielony, od wszelkich wrogów 
strzeże ziemię chrześcijańską. Przez Chry- 
stusa Pana naszego Amen“, 

Nadto rytuał Pistrkowski, przewidując, 
że procesya i nadal będą się odbywały z 
kościoła do kościoła, na końcu dodaje: po- 
stremo, in reditu ad propriam ecclesiam, 
concluditur Hymno Te Deum Laudamus 
(Nakoniec, w powrocie do swojego kościo'a, 
kończy się nabożeństwo hymnem: „Ciebie 
Baga chwalimy.*) 

Wskutek niesprzyjaiących okoliczności, 
może dlatego, że na wiejskich parafiach 
ksiądz i organista jedynie byliby uczestnika- 
mi uro zystości — Ordo divini officii, t. j. 
porządek nabożeństwa każdej dyecezyi, z 
dawien dawna przewiduje msze i procesye 
tylko w kościołach katedralnym i kolle- 
giackich i stosowne przypomnienie na dniu 
14 lipca umieszcza. Mniemam jednak, że 
w roku bieżącym nie zachodzi obawa o pu- 
stki w kościołach w dn. 15 lipca. Stąd 
wszystkie kościoły mogłyby odnowić stary 
zwyczaj obchodu, tembardziej, że przez ry- 
tuał wszystkim jest zalecony. Przypusz- 
czam, że wszyscy, kogo wspomnienia histo- 
ryczne mogą interesować, rozumieją, iż 
wielka pamiątka Grunwaldu nie jest mani- 
festaeyą, wymierzoną przeciw pysze Prusa- 
ków—że jest aktem wiary wielkiego naro- 
du w swe siły i przyszłość, czego mu żadne 
dzisiejsze, chociażby najbardziej smutne, po- 
iożenie nie odejmie. Takiej świadomości 
i nastrojowi odpowiada doskonale uroczy- 
tość kościelna i te modlitwy, które Kościół 
w tym celu ułożył. 

Kiedy mówię o uroczystościach Grun- 
waldzkich, niepodobna, ażebym nie wspo- 
mniał o drugiej uroczystości kościelnej, o 
której również dotąd ogół zapomina. 

I oto także w dn. 10 października po 
wszystkich ziemiach Rzeczypospolitej od- 
prawia się nabożeństwo dziękczynne za gwy- 
cięstwo, odniesione przez naszych dziadów w 
1621 r. pod Chocimem. 

Oddzielnem „brevam* papież Grzegorz 
XV polecił dzień ten obchodzić uroczyście, 
a papież Urban VIII osobną mszę i pacierze 
kapłańskie na upamiętnienie tego zwycię. 
stwa wprowadził, Od odprawienia Mszy 
św. nie może się usunąć żaden kościół, 
procesya conajmniej w katedrach i kole- 
giatach odbyć się musi. Nabożeń:two keń- 
czy się modlitwą: 

„Panie Boże Zastępów, który za wsta- 
wiannictwem Najświętszej Muryi Panny i 
świętych Królestwa naszego Patronów, od- 
rzuciieś, zdejmując je wstydem, nieobjęte 


zastępy Turków, zgromadzonych w celu 
rozgromienia Polski, dzięki Ci składamy, 
błagając Twój majestat, abyś tych. od któ- 
rych odwróciłeś rózgę gniewu Twego, do 
siebie prawdziwie nawrócić raczył.* 

Oto, co mi nasunęły na myśl debaty 
co do pięciowiekowego obchodu Grunwal- 
du, a powstrzymując się od charakteryzo- 
wania tego Kościoła, tak dbałego i sumien- 
nie przechowującego drogie wspomnienia 
swego ludu, wyrażam opinię, że zapomnia- 
ne uroczystości powinny odżyć w pamięci 
wiernych i w przyszłości nie tylko odpra- 
wiających, ale i uczestniczących mieć po- 
winny. 

| ER 


Trylogia Reymonta. 


Reymont pracuje obecnie nad trylogią 
historyczną, której części poświęcone będą 
latom 1794, 1830 i 1863. Część pierwsza 
zacznie wychodzić w początkach roku przy- 
szłego. Fabułę stanowić będzie historya je- 
dnego rodu polskiego w trzech pokoleniach. 
O treści dzieła poucza zamieszczony w „Sło- 
wie Polskiem* wywiad u Reymonta, bawią- 
cego obecnie we Lwowie. Czytamy tam: 

Co porywa Reymonta znowu do tak 
kolosalnej pracy: Czy strona batalistyczna, 
żądza snucia przygód? Z opowiadania jego, 
z kilku urywanych wyznań widać, że pali 
się w nim żądza pokazania społeczeństwa, 
które zna, którem żyje—wyjego ewolucyi o- 
statniej. 

— Będą to dzieje powstania nowoży- 
tnego społeczeństwa polskiego. 

Nie kult dla tej lub innej postaci hi- 
storycznej, czy też dła jakiegoś szczególnego 
momentu wydarzeń—Reymonta pociąga w tę 
stronę ogół zjawiska, cały proces ruchu na- 
rodowego, jako trójakt dramatycznego wy- 
siłku życia. 

— Przemiana Polski dawnej na nowy 
typ uświadomionego całkowicie narodu. Naj- 
chlubniejsza karta w dziejach szlachty pol- 
skiej, która właściwie te powstania urzą- 
dzała. Bo czyż to mie wielki i nie przepiękny 
akt ekspijacyi ze stroay tych, którzy dotąd 
za dzieje narodu odpowiadali? 

Ten urywek rozmowy odsłunił mi Rey- 
monta więcej, niż widziałem go w studyach 
o nim pisanych. 

— Oto—mówił potem—cfiara krwi, któ- 
rą społeczeństwo przejść musiało, aby się 
stać godnem życia nowego, to znaczy, aby 
módz myśleć i czuć, jako jedno ciało naro- 
dowe, jedna samowiedza. 

Takie stulecie, to wielki krok w fvr- 
mowaniu się nsrodu. Oa może spać polity- 
cznie lat dzesiątki, ale gdy nadejdzie chwi- 
la sposobniejsza, widzi się, že lud polski 
wszedł już w prawa obywatelskie radzenia 
o dobru Rzeczypospolitej. 


— Wspaniała rasa! — dodaje Reymont 
od siebie-—Oczom wierzyć się nie chce, jak 
ten lud przechował instynkty polityczne od 
Piasta i hodował je w sobie tak, że dziś jest 
na p wiomie narodu cywilizowanego, niczem 
nie rocny od sier inteligencyi w traktowa- 
niu spraw narodowych, a wyższy od niej 
żywotnością, wolą życia. 
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Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 


© «Riecz> zaznacza, że nieobecneść Stołypipa 
podczas dyskusygi nad budżetem m'nisterstwa spraw 
wewnętrznych było celowem zaznaczeniem lekceważe- 
nia Dumy. 


© Aresztowania ini*ndentów z rozpcrządzonia 
scnatora Garina dosięgają olbrzymich rozmiarów. One- 
cenie znów aresztowano szereg jednostek, które działały 
podazas wojny rosyjsko japeńskiej, a potem podały się 
do dymiszi. Zarządzono szereg rewizyi na prowincyi 
w fabrykach i zakładach dostawców. 


© Jak się okazuje, teraz dopiero zcstały vkoń 
czone przygotowania do wydobycia z morza tylnej czę- 
Ści łodzi pedwodnej «Kambala», która, jak wiadomo, 
zatonęła na morzu Csarrem d. 30 maja r. z. 

Ta część tylko leży na dnie morskiem w giębo- 
kości 28 sążmi i mieści w sobie 6 trupów marynarzy. 

Powoloość w wydobywaniu iłómaczą ustawicznie 
burzliwym stanem morza oraz słabą sprawnością nur- 
ków baltyckich, którzy pod wodzą kapitana Szulcą pra- 
cują pad wydobyciem «Kambały>. 

Mówią, ża po wydobyciu tej części tylnej łodzi, 
całość zcstanie nanowo złożena, zreparowana i Spusz- 
czoną na wodę. 


Z prasy rosyjskiej. 


Z powodu różnych komentarzy, jakie 
wywołał przyjazd do Petersburga dwóch mo- 
narchów bałkańskich „Rossija* pisze: 


«Wizyta cara Ferdynanda, podobnież, jak i orze- 
kiwany przyjazd króla Piotra, nie powinna wzbudzać 
jakichkolwiek obaw. Obydwie wizyty mają charakter 
urzędowy i cóż dziwnego w tem, że zarówby car Fer- 
dynand. jak i król Piotr cdwiedzają przedewszystkiem 
Dwór Rosyśski? Tradycyjne stosnnki Rosyi z krajami 
słowiańskimi są do tego wystarczającą podstawą. Oko- 
licznosć ta nie powinna dawać powodu do podejrzewa- 
nia rządu rosyjskiego o jakiekolwiek zamysły przeciw- 
ko Turcyi lub Austryi; co się zaś tyczy w s4czególno- 
ści tej ostatniej, to wszelkie pode rzenia, które znala- 
zły wyraz w gazetach, są wykluczone, wobec tego po- 
jednawczego stanowiska, jakie zajęła Rosya w sprawia 
przywrócenia «cdtąd normalnych stosunków dyploma- 
tycznych z sąsiednią monarchią. 

Blizkie stosuuki rcsyjskich sfer rządcących ze 
sferami bułęarskiemi i serbskiemi będą najlepszą rę- 
kojmią zachowania na Bałkanach spokoju i porządku, 
ku czemu dąży zupełnie szczerze rząd rosyjski», 


„Gołos Moskwy* wyraża następujące 
uwagi z powodu obstrukcyi w Radze Pań- 
stwa, o której wspomniał Guczkow w swem 
przemówieniu: 


<Obstrukcya izby wyższej staje się syztematy- 
czną i z każdym dniem coraz bardziej uporczywą. Ko- 
nicc końców zyskuje ona charakter nporczywej walki 
nietylko przeciwko Dumie, lecz i przeciwko całemu 
nowemu ustrojowi państwowcinu. Co się tyczy Dumy, 
to będzie ona zmuszona dziś lub jutro do reagowania 
w ten lub inoy eposób na uporczywe hamowanie jej 
dzisłalności, ponieważ w obecnych warunkach praca 
jej jest bezużyteczne, a nawet bercelowa. <Głęhoką nie- 
normalność syluacy), która się wytworzyła uznał obe- 
enio i rząd. Bardzo ciekawą i znamienną mowę w 
tym względzie wygłosił Stołypin podczas rozpraw nad 
projektem prawa o ustanowieniu opłat od ładunków, 
przywożonych do miast. 

«W kwestyach programowych mówił Stołypin, 
w których osiągnięto porozumienie pomiędzy Duwą, a 
rządem i w kiórych Rada uie znajduje żadnych zarzu- 
tów zasaduiczych, rząd ma prawo spodziewać się po- 
parcia izby wyższej». 

W tych słowach zawarty jest zarzut dla działal- 
ności obstrukcyjnej Rady Państwa i znaczenie tego za- 
rzutu wykracza oczywiście daleko, poza obręb proje- 
ktu prawa © opłacie od ładunków, który sam przez 
się i w innych warunkach wątpliwem jest, ezy mógłby 
być uważany za kwestyę programową. 

«Oczywiście sytuacya doszła do ostatniego sto- 
pnia napręzenia i niebezpieczeństwa, lo uświadamia 
sobie zarówno rząd, jak i przedstawiciele narodowi. 


Zacyę do prawodawstwa państwowcgo I zagraza kom- 
plikacyami bez końca, których cały ciężar spadnie na 
państwo. 
zagrażając odaowionemu ustrojowi państwowemu». 


sferach miarodajnych przez 
szawską*, poruszona przez kapitalistów nie- 
mieckich w Poznańskiem sprawa bezpośred- 


my do Moskwy. Na razie zbuntowałem się. 
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<Bozład prawodawczy wnosi zujelcą dezorgani- 


Taka sytuacya trwać nadal nie może, nie 


(m.) 


Kolej Poznań Warszawa. 
Według jatena zasiągniętych w 
„Gazetę War- 


niego połączenia kolejowego Poznania z 
Warszawą nie znajduje przychylnego po- 
parcia pruskiej dyrekcyi kolei skarbowych. 
Sprawa ta znajdowała się już przed laty na 
porządku dziennym obrad i była gorąco po- 
pierana przez ówczesnego kanclerza Rzeszy, 
hr. Hohenlohego, jednakże musłała być za- 
niechana z dwóch względów: 1) wobec nie- 
zgodzenia się rządu rosyjskiego, z motywów 
strategicznych, na budowę kolei Warszawa- 
Słupca (Strzałkowo) i 2) z powodów ekono- 
micznych ze strony Prus. 

Jaki jest obecnie pogląd Rosyi na tę 
kwestyę, jeszcze niewiadomo, połączenie je- 
duak Berlina z Warszawą i Petersburgiem, 
przez Poznań i Strzałkowo, byłoby finans- 
wą stratą dla kolei pruskich. Dotychczas 
ruch pasażerski z południowo-zachodniej Ro- 
syi kierował się do Prus głównie przez Eyd- 
kuny, skąd długość linii kolei pruskich np. 
do Berlina wynosi 742 kilom., z Królestwa 
saś przez Aleksandrów (Aleksandrów, Ber- 
lin 400 kilom.) i po części przez Mławę (489 
kilom.). Ze Strzałkowa zaś do Berlina dła- 
gość linii wyraża się w cyfrze zaledwie 332 
kilom. 

Tym sposobem, tworząc bezpośrednią 
komunikacyę z Cesarstwem i Królestwem 
via Poznań dogodniejszą, bo krótszą, a więc 
tańszą, ruch pasażerski i towarowy skiero- 
wałby się na tę linię, w której stosunek dy- 
stansowy pruskich kolei państwowych byłby 
najmniejszy z dotychczasowych połączeń. 

Z tych względów dyrekcya kolei prus- 
kich jest projektowi nieprzychylna. Zresztą 
tutaj gra główną rolę pozwolenie rządu ro: 
syjskiego na budowę kolei Warszawa-Słupca. 


Tragiczna Idylla. 


Podczas procesu Tarnowskiej cieka- 
wość ogólną wzbudziło opowiadanie Naumo- 
wa o jego tragicznej idylli. 

Poznał on Tarnowską w r. 1906 w Or- 
le i tam też zapałał do niej miłością. Wkrót- 
ce potem udała się ona do Petersburga 
wraz Komarowskim, w celu przeprowadze- 
nia rozwodu. 

Z P.tersburga nadsyłała telegramy i 
listy, w których wyznała Naumowowi swą 
miłość, oświadczając, że Komarowski znu- 
dził się jej. Wkrótce przybyła do Orła i 
zawiązał się serdeczny stosunek pomiędzy 
nią a Naumowem. 

O chwilach tych Naumow opowiada w 
następujący sposób: 

„Udaliśmy się do Kijowa, a stamtąd 
do Ortwady z Perrier i starym służącym. 
Miłość moja wzrastała nieustannie. Byłem 
jej niewolnikiem. pomimo tego jednak hra- 
bina robiła mi kilkakrotnie sceny zazdrości. 
Po kilku dniach powróciliśmy do Kijowa. 
Hrabina poprowadziła mnie na cmentarz, 
pe złożyła kwiaty na grobie swej matki. 

rzy tym grobie kazała mi przysiądz, że bę- 
dą ją kochać zawsze i niepodzielnie. 

Udaliśmy się następnie na inny cmen- 
tarz, by odwiedzieć grób Stahla. 

Hrabina opowiadała mi, że człowiek 
ten odebrał sobie życie przez nią, ponieważ 
nie chciała mu być wzajemną. Gdy mój 
urlop się skończył, powróciłem do Orła. Hra- 
bina powiedziała mi, Że udaje się do Lon- 
dynu, i że spotkamy się później w Warsza- 
wie. Przed rozstaniem ofiarowała mi me- 
dalion z promieniem włosów, a ja jej dałem 
wzamian bransoletkę. 

„Podczas tego życia roz -trzełonego, ja- 
kie prowadziłem, narobiłem dużo długów i 
żądałem często pieniędzy od mojej matki. 

„Zamiast spotkać się w Warszawie, 
spotkaliśmy się w Wiedniu, gdzie był Ko- 
marowski. 

„Kazała mi ona być nader ostrożnym 
by nie dowiedział się on o mej obecności, 
zabraniała mi nawet wychodzić z hotelu. 
Spędzałem całe dnie przy oknie, by ją ujrzeć 
z daleka. 

„Pewnego razu zobaczyłem ją w towa- 
rzystwie wygolonego człowieka. Sądziłem. 
że to był ks. Trubeckoj. Tego dnia zamie- 
rzałem odebrać sobie życie. Zrobiłem jej 
scenę zazdrości. 

„Hrabina oświadczyła mi, że ten czło- 
wiek był konsulem rosyjskim. Powróciliś- 
my do Warszawy. By spełnić zachcianki 
brabiny, byłem wciąż w podróży. Stałam 
się komiwojażerem. Pokazała mi w War- 
szawie depeszę, podpisaną przez Komarow- 
skiego, z której okazywała się, że wie on 
o tem, iż wciąż jej towarzyszę. Hrabina, 
która chciała uwoln ć się od męża, nama- 
wiała mnie, by go wyzwać na pojedynek, co 
też jej przyobiecałem. Później jednak zmie- 
niła zdanie i kazała mi zabić Komarow- 
skiego". 

Podczas tych rewelacyi Naumowa, bra- 
bina nie poruszyła się nawet. Wlepia o- 
czy w Naumowa, lecz pozostaje obojętna. 
Naumow zaś wybucha łkaniem i jest bar- 
dzo przybity, 

Publiczność krzyczy „dosyć, dosyć*, 
nie mogąc znieść tej wzruszejącej sceny. 
Wiele osób płacze i nawet żołnierze strze- 
gacy podsądnych mają łzy w oczach. Prezy- 

ènt chce przerwać indagacyę, Naumow 
jedna chce mówić dalej. 

— Prezydent „Gdzie więc hrabina Tar- 
nowska kazała panu popełnić zbrodnię?* 

Naumow: „W wagonie, gdy wracaliś- 


Grożąc mi jednakże, że wyjdzie za mąż za 
Komarowskiego, skłoniła mnie do ustępstwa 
i wydała odpowiednie rozkazy, jak się mam 
zachować w Wenecyi*. 

Odtąd słowa Naumowa przerywane są 
łkaniem. Dodaje on: 

„Radziła mi ona, bym ostrzygł wąsy i 
podarł swój paszport. Gdy usłuchełem, po- 
wiedziała: „Teraz wierzę, że mnie kochasz 
prawdziwie. I ja również kocham cię*. 

„Wyjechałem do Wenecyi, gdzie sta- 
nąłum w hotelu Danieli, "Tam spostrzegłem, 
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że jacyś nieznajomi śledzili mnie. 
dałem się wprost do Komarowskiego. Otwo- 
rzono mi. 
dziawszy ani słowa, wystrzeliłem*. 


moc. 
ciekłem do Verony, gdzie zostałem ujęty*. 


szczegółów. Moja pamięć 
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Zrana u- 
Ujrzałem hrabiego i, nie powie- 


Głos Naumowa staje się ostry. 
„Przypominam sobie, że upadł i zapy- 


tal: „Dlaczego wystrzeliłeś? Co ci zrobiłem“? 
Przypominam sobie tę scenę ohydną. Usia- 
dłem na kanapie. 
i powiedział: „Mój przyjacielu, zawołaj kogo“. 


Przyczołgał się do mnie 


tworzyłem okno i zacząłem wołać o po- 
Późniet, obawiając się uwięzienia, u- 


W tej chwili Naumow, podnosząc głos, 


zawołał: 


„Panowie sędziowie, mówię prawdę i 


oto wszystko, co sobie przypominam. Być 


może jednak, że zapomniałem niektórych 
jest zniszczona, 
podobnież, jak i moje życie; przysięgam jed- 
nak, że to co powiedziałem, jest prawdą“. 
Podczas, gdy żołnierze wyprowadzali 
Naumowa z sali posiedzeń, rzucił się ku nie- 
mu jego ojcioc, ściszając go. Cała ta scena 
wywołała wielkie wrażenie na publiczności. 
M | | 


John Rockefeller, 


Amerykański król naliowy John R se- 
kefeller ofiarował, jak wiadomo, półtora 
miliarda koron na cele publiczne. Zarząd 
nad tą fundasyą spoczywać będzie w rękach 
syna miliardera. 

Ofiara ta nie uszczęśliwiła rodaków 
Rockefellera. Złośliwi powiadają, że miliar- 
der chce przekupić Boga i zapewnić sobie 
przebaczenie za swoje zbrodnicze życie. 
Wyraźnie: „zbrodnicze*. Inni powiadają, że 
Rockefeller chce przekupić opinię publiczną, 
wiedząc, że do nieba nie wiedzie złoty most. 
Inni wreszcie przypominają, że już dawniej 
dzielni pastorowie nieraz odrzucali ofiary 
pieniężne Rockefellera, mówiąc: „Potrzeby 
są wprawdzie ogromne, ale pieniędzmi 
krwią zbryzganemi nie chcemy wzbogucać 
ubogich“. 

Tomasz Iiawson w książce swojej pod 
tytułem: „System* namiętnie napiętnował 
Rockefellera, swojego niegdyś wspólnika w 
interesach, zaś J. M. Tarbelł w poważnem 
dziele p. t.: „History of the Standard Oil 
Co“. z rzeczową bezstronnością napisał dzie 
je tego króla nafty. Zycie jego, to długi i 
nieprzerwany łańcuch „zbrodni handlowych 
i finansowych,“ które codziennie tysiące lu- 
dzi pogrążały w otchłań nędzy, a eo tydzień 
popychały setki do samobójstwa. Obaj wy- 
mienieni autorowie nazwali Rockefellera 
zbrodniarzem, a nikt przeciwko temu nie 
wystąpił Przedewszystkiem nie wystąpił 
sam Rockefeller. Tak samo nazwał Rocke- 
fellera były prezydent Stanów  Zjednoczo- 
nych, Roosevelt, który pragnął, ażeby król 
naftowy dostał się do więzienia, na które 
sumiennie zasłużył Potęga złota uchroniła 
go od celi więziennej; skończyło się na 
grzywnie, wynoszącej 28 milionów. Ale 
śledztwo dalej trwa i z tego powodu wielu 
twierdzi, że Rockefeller, tworząc bogatą 
fundacyę pod zarządem swojego syna, chce 
zapewnić sobie „utrzymanie“ na wypacek 
katastrofy. 

Kto chce być sprawiedliwym sędzią — 
powiada jeden z europejskich dzienników — 
ten nie cedmówi Rockefellercwi łagodzących 
okoliczności, przyznając, że jest to jeden z 
najgenialciejszych, najcszezędniejszych i naj- 
pracowitszych ludzi paszego czasu. Najbar- 
dziej może łagodzącą okol.cznością jest jego 
jednostronne uzdolnienie, które znalazło pla- 
styczny wyraz w jego autobiografii. Staje 
przed nami człowiek bez żadnego wykształ. 
cenia, co więcej, czy gorzej, bez uczucia 
ludzkiego — genialnie przez naturę obmy- 
ślana maszyna do wypełniania pewnych 
funkcyi. Możnaby powiedzieć, że niebo ge- 
słało go jako chłostę na amerykoński świat 
hanalowy, gdy Rockefeller w roku 1882 u- 
tworzył pierwszy trust. 

Rockefeller, ubogi młodzieniec, otrzy- 
mawszy posadę i 50 dolarów na miesiąc, 
zdołał w ciągu 2 lat oszczędzić 1,000 dola- 
rów, czyli wydał na całe swoje utrzymanie 
w tym czasie tylko 200 dolarów. Dokazać 
tego mógł tylko człowiek, który będąc już 
milionerem, żył bardzo skromnie z oszczę- 
dności, a nie—jak twierdzono —z powodu ze- 
psutego żołądka. Nie miał w charakterze 
swoim ani męskości, ani uczucia pewnej li- 
tości, w przeciwieństwie do innych korsa- 
rzów amerykańskiego świata handlowego i 
finansowego, n. p. Hilla i Harrimana. Nigdy 
nie występował do otwartej walki, nigdy 
gra sama nie była mu milszą od zysku 
Przez 30 lat swojej działalności siedział u- 
kryty w swojem biurze, jak pająk, czatują- 
cy na ofiary, snując sieci trustu naftowego, 
które objęły prawie cały świat. 

Podczas niedawnego procesu zeznali 
świadkowie pod przysięgą. jak to Rockefel- 
ler opłacał szpiegów i prowukatorów w przed. 
siębiorstwach konkurencyjnych. Przekupy- 
wał koleje, albo je zmuszał milionami, aże- 
by jego konkurentom liczyły za przewóz ce- 
ny, które pochłaniały wszelki zysk. W ten 
sposób zniszczył wszelkie współzawodnictwo 
i stał się samowładnym panem przemysłu 
naftowego. 

„Poznałem go, pisze pewien  dzienni- 
karz, jako zbiega przed sprawiedliwością, 
kiedy jechałem z Nowego Jorku do Europy. 
My, europejczycy. nie ciśniemy się nawet 
do milionerów, aie Rockefeller, ścigany przez 
sądy, był wielce towarzyskim dla popular- 
ności. Stojąc na pokładzie, usłyszeliśmy na- 
gle poza sobą skrzeczący głos, a oglądnąw- 
szy się zobaczyliśmy człowieka średniego 
wzrostu o twarzy owalnej, z peruką ryżą na 
głowie. Zdawało się, że powie: „Miły wam 
będzie zaszczyt mojej znajomości*. Czasami 
dla popnlaravści zachodził nawet do podró- 
żnych II klasy, gdzie występował, jak mn- 
narcha. Słyszałem, jak raz, pochylony nad 
książką, wygłaszał kazanie niedzielne. „Bo- 
Że, mówił Rockefeller — daj tylko tsmu. 
pieniądze"... A chciał powiedzieć: „Daj tyl- 
ko temu zbawienie“. Mimowolna próba je- 
go etyki. 

„Ponieważ za podróż z utrzymaniem 
płaci się ryczałtowo, więc Rockeffeiler, mimo 
rzekomej choroby żołądka, jadł za dwóch. 
Wieczorem podczas koncertu na rzecz roz 
bitków dawał każdy obowiązkowo 5 dola- 
rów, rzucając je na talerz. Wszyscy zmó- 
wili się, ażeby skontrolować, ile da Rocke- 
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feller. Gdy ładna dziewczynka stanęła przed 
nim z talerzem, on spojrzał na nią swojemi 
zimnem, siwemi oczyma, potem grzebał w 
kieszeniach, a wreszcie dał... 10 dolarów. A- 
merykanie zaczeli go bojkotować z tego po- 
wodu, a Rockelelier, dowiedziawszy się, o 
co chodzi, oświadczył wobec kepitana, że 
rzucił na talerz notę 100-dolarową. 

„Otóż takiej noty wcale na ;talerzu nie 
było. Dziewczyna, siersta po oficerze, ado- 
ptowana przez lekarza generalnego, była be7- 
warunkowo uczciwa i kapitan wystąpił w jej 
obronie. Mimo to Rockefeller utrzymywał, 
że dał 100 dolarów i że dziewczyna jest zło- 
dziejką*. 

Teraz ofiarował Rockefeller półtora mi- 
liarda na cele publiczne, zamknąwszy bilans 


swojego Życia. Rodacy nie okazują mu za 
to żadnej wdzięczn=ści. 
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Z klubu przemysłowo-technicznego. 


Na środowem zebraniu klubu pierwszy 
z referatem wystąpił ipżysier W. Dąbrowski. 
Mówca, opisując przebieg i właściwości sa- 
turacyi ciągłej, wykazał jej wyższość na 
podstawie spostrzeżeń osobistych i zebranych 
danych cyfrowych. Po odczycie p. Jawor- 
ski zademonstrował na ekranie: przekroje 
aparatów, przeznaczonych do saturacyl cią- 
glej, oraz wyjsśniłgich działalność. 

Drugi z koiei odczyt wygłosił d-r Czaj- 
kowski o „Robocie według sposobu Doranta 
w rafineryi kijowskiej". Jak wiadome, spo- 
sób przebielania cukru polega na zalewaniu 
go zabisłem, przez co usuwamy z pomiędzy 
kryształów masę zanieczyszczoną żółtą. Od 
czysteści zabiału, to jest od nieobecności w 
nim produktów rozkładu cukru przy tempe- 
raturach wyższych, zależy twardość, szkli. 
stość oraz stopień suchości rafinady. Oczy- 
wiście przygotowywanie zabiału powinno się 
odbywać przy temperaturach możliwie naj- 
niższych. 

Sposób fabryk»cyi zabiału według me- 
tody, wskazanej przez naszego rodaka, d-ra 
Doranta zasługrja na szczególniejszą uwagę 
rulinerów i cuxrowników. 

Wnętrzne cząstki kryształu nie zawie- 
rają substancyi redukcyjnych. Tę właśnie 
okoliczność wyzyskał d-r Dorant. Po zmy- 
ciu z kryształu jakichkolwiek piasków warstw 
zewnętrznych, użył jądra krysztalu da wy- 
rabianta zabiału przy możliwie najniższej 
temperaturze. 

Dodatnie wyniki sposobu Doranta głó- 
wnie ujawniają się w zwiększeniu przerobu 
dziennego, we wzmożonej wydajności rafi- 
nady, w znaczniejszej jej twardości i biało- 
ści, a nadewszystko, w braku produktów 
rozkładu; te osiatnie bowiem wywołują zwil- 
gotnienie rafinady w składach, a w specyal- 
nych wypadkach sprzyjają wytwarzaniu się 
grzybka. 

M:łą niespodzianką dla zebranych był 
nadprogramowy odczyt p. K. Grabowskiego 
z Warszawy na temąt ustrojów  żelazno-be- 
tonowych. Ale bo też prelegent oprócz wła- 
ściwej sobie swady i jędrności stylu, potra- 
fı} kwestyi oschłej nadać zabarwienie żyw- 
sze, ukazując ją na tle ogólniejszych zaga- 
dnień naukowych. ' 

P. Grabski w odczycie swym _ zapoznał 
słachaczów z OWA Gy 
strojem żelazao betonowym i wyjaśnił dzia- 
łanie w nim sił ścinających. Do niedawna 
przy obl czaniu i formowaniu belek betono- 
wych polegano na doświadczeniach zdobytych 
przy budowie wiązań drewnianych i kon- 
strukcyi żelaznych. Obecnie nowe epostrze- 
żenia poczynione przy wykonaniu robót ba- 
tonowych pchnęły naukę o ustrojach żelazno- 
betonowych na dregę samodzielną, a nawet 
przyczyniły się do modyfikacyi pewnych po- 
la z zakresu teoryi wytrzymałości materya- 
ów. 

Na tem polu wybitne zasługi położył 
profesor lwowski Maks Thullie. On pierw- 
szy zdefiniował zasady okresów pracy belki 
i wyprowadził wzory matemstyczne, dziś już 
powszechnie przez wszystkich używane; ale 
choć podają je prawie wszystkie specyalne 
podręczniki amerykańskie i niemieckie, to 
jednak skrzętnie pomijają nazwisko ich au- 
tora. 

Posiedzenie przeciągnęło się do godzi- 
ny 8ej. Uczestniczyło w niem bardzo wie- 
le osób, które z zaję"iem wysłuchały wszyst- 
kich trzech referatów. Z powodu braku 
czasu dyskusya wywiązała się tylko po pierw- 
szym odczycie. Zastanawiono się nad celo- 
wością używania mieszadeł w aparatach, 
przeznaczonych do saturacji. 


Zebranie członków 
T-wa wzajemnej asekuracyji. 


We środę dnia 24-go b. m. w lo- 
kalu własnym T-wa odbyło się walne ze- 
branie członków Tow. wzajemnych ubez- 
pieczeń ziemian gub. podolskiej, kijowskiej 
i wołyńsziej. W porównaniu z zeszłymi 
laty, zebranie było bardzo liczne, co świad- 
czy o stale wzrastającem zainteresowaniu 
się T-wem jego członków. Na przewodni- 
czącego wybrano p. Czujkiewicza, na propo- 
zycyę którego przez powstanie uczczono pa- 
mięć członka i długoletniego dyrektora 
T-wa ś. p. J. Seydłowskiego, zmarłego w d. 
4 listopada 1909 roku, ze względu na znacz- 
ne i liczne zasługi, położone przez niego 
dla T-wa. Prezes Tow., p. S. Peczkowski 
odczytał zebranym sprawozdanie z działal- 
ności zarządu 'T-wa w roku zeszłym, W 
streszczeniu brzmi ono jak następuje: 

Na d. 1 stycznia 1910 roku T-wo po- 
siadało 531 członków. W porównaniu z ze- 
szłym rokiem ilość ezłonków wzrosła o 12, 
wstąpiło zaś do T-wa 40 nowych członków. 
Suma nbezpiecieniowa ich majątków wyno- 
si 1 295,612 rb. Jlość człoaków, wybyłych 
z T wa w r. z —28, suma ich ubezpieczen 
243,372 rb. Dawne ubezpieczenia. członków 
zwiększyły są o 1,800 tys. rubli. Maksi- 
mum zeszłorocznych ubezpieczeń w kwocie 
19,428,510 rb. wzrosło w roku sprawozdaw- 
czym do 202r6,510 rb., czyli zwiększyło 
się o 848 tys. rb. Nowych ubezpieczeń 
brutto zawarto na sumę 3,106,324 rb., z tego 
na nieruchomości przypada 1,767,628 rb., 
na ruchomości zaś 1,338,696 rb. Z tych 
nielicznych danych cyfrowych widać stałe 
zwiększanie się operacyi ubezpieczeniowych 
T-wa. Ciekawym faktem jest, że gdy w 
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innych T.wach ruchomości stanowiły naj 
więcej palny materyał, tu—przeciwnie. 

Przyczyny, która wpłynęły na rożwój 
T.wa, były to przedewszystkiem pewne 
zmiany w statucie, a szczególałe dotyczące 
wypłacania członkom T-wa dywidendy. Na 
wszczęte w tym kierunku starania zarządu 
T.wa, główny zarząd dn spraw gospzdarki 
miejscowej odpowiedział pozwoleniem na 
wypłacanie członkom T-wa dywidendy wy- 
sokości 50% czystego zysku. Suma dywi 
denda z polecenia ministerstwa powinna 
być wypłacana proporceyonalnie do wpłaco- 
nych premii. 

(> do innych zarządzeń, zmierzających 
do rozwoju T.wa, zarząd z zezwolenia walne 
go zebrania z r. z. zamierzzł utworzyć przy 
T-wie posadę inspektora. Warunki zeszło- 
roczne wykluczyły potrzebę tego urzędu, 
zarząd T-wa atoli rezerwuje sobie na rok 
bieżący prawa skorzystania z tej uchwały 

Pomimo iż T-wo posiada wieie danych, 
sprzyjających jego rozwojowi, zarząd jednak 
czuje się zmuszonym zaznaczyć, że szereg 
przyczyn, stojących na przeszkodzie przej- 
ścia wielu ubezpieczeń do T-wa wzajemnej 
asekuracyi, znajduje się poza sferą wpły- 
wów Twa, ponieważ wypływa z obdłużenia 
naszej gospodarki rolnej, a szczególnie prze- 
mysłu rolnego w bankach prywatnych, przy 
których prywatne T-wa ubezpieczeniowe za- 
kładają swe główne agentury. Gruntownie 
zmienić sytuacyę mogłoby tylko założenie 
przez ziemian trzech gubernii, stanowiących 
teren działalności T-wa, swego własnego 
banku rolniczego. 

Jak to już podawaliśmy, w sobotę dn 
20 b. m. odbyło się pierwsze zebranie gro 
na organizatorów tej instytneyi, które wy- 
brało komisję z 15 osób do opracowania 
statutu przyszł”go banku. Zarząd Twa ze 
swej strony wzywa członków T-wa do po- 
parcia tej idei. W roku ubiegłym wypad- 
ków pożarów było 71 na sumę 111,354 rb.; 
strata ta sprawiła, iż rok sprawozdawczy 
był jednym z najmniej pomyślnych. Z wy 

łaconej atoli sumy 63,7% przypadło na 
-W0, reszta zaś — 36,3% — zapłaciło T-wo 
rosyjskiej reasekuracji. 

Po pokryciu strat ubezpieczeniowych 
i kosztów utrzymania, w roku bieżącym 
uzyskano 52,938 rb. czystego zysku, jeśli zaś 
do sumy tej dołączyć `% i ':,-we opłaty 
na kapitał zapasowy, co wyniese 11,112 rb. 
otrzymamy ogólaą sumę zysku 64,100 rb. 
70 kop. Dochód z premii— 52,988 rb. sta- 
nowi 56% od kapitału zakładowego człon- 
ków, który obecnie wynosi 94,728 rb. 

Z sumy zysku należy potrącić 35 na 
fundusz kasy urzędników T-wa, oo stanowi 
1,589 rb., z pozostałej sumy 5%, czyli 2,569 
rb. na honoraryum dodatkowe członków ra- 
dy i zarząda. 

Pozostała część w sumie 48,828 rubli 
powinna być w połowie wypłacona na ka- 
pitał zapasowy, w połowie zaś może być 
zwracana członkom T-wa, jako dywidenda. 

W roku ubiegłym zarząd został upo- 
ważn'ony do wydatkowania na koszta utrzy 
mania 63,601 rb. udało mu się jednak zac- 
szczędzić w tej rubryce budżetu 5,627 rb.. 
w tem 700 rb., niewypłaconych członkom 
rady dyet. 

Prelimińarz budżetowy zarządu T-wa 
został zbilansowany sumą 62,070 rb., 

Wśród zamieśzczohych na r. 1910 wy- 
datków figuruje suma 1,500 rb. na koszta 
wystawy krajowej w r. 1911. Na zaprosze- 
nie komitetu wystawy zarząd uznał za po- 
żyteczne przeznaczyć dla nij zapomogą 
w kw. 1,000 rb., na koszta zaś kartogram 
T wa, wynajem miejsca na wystawie i t. d. 
wyssygnować 500 rb. 

Ponieważ i w roku bieżącym zarząd 
prosi o upoważnienie do kredytowania się 
w rozmaitych instytucyach, na miejscu tu 
będzie zaznaczyć, Że zarząd zmuszony jest 
do obrotów swych używać części kapitału 
zapasowego. Wypływa to stąd, że premie 
Są nadsyłane przez członków nader nieregu 
laraie Na d. 1 stycznia 1910 r. na rachun- 
ku debitorów T-wa £ gurowała cyfra 163,037 
rubli, czyli suma, procent cd której waha 
się między 6 — 8 tys. ıb. rocznie. O taką 
też kwotę musi być mniejszą i suma zysków 
Towarzystwa. 

Walne zebranie r. 1904 poleciło swym 
organom wypowiedzieć swe zdanie w spra- 

e organizucyi kasy pomocy lub oszczęd- 
nościowej dla urzędników T-wa, a w roku 
następnym ~- opracować 1 uzyskać legali- 
zacyę statutu tej kasy. Rada T-wa odbyła 
w tym celu posiedzenie, na.którem ostatecz- 
nie zdecydowała się na założenie kasy po- 
życzkowo oszczęduościowej z tem, Ż»3 T-wo 
wpłaca 0o niej 8% pensyi każdego urzędni 
ka, kasując jednak przytem zapomogę wy- 
sokości 8% od czystego zysku T-wa. 

Po odczytaniu sprawozdania przystąpio- 
no do omawiania kwestyi umieszczonych napo- 
rządku dziennym. Przedewszystkiem na wnio- 
stk p. Peczkowskiego uchwalono wyasygno- 
wać 1,000 —1,500 rb. na koszta organizacyj- 
ne banku relaiczego, następnie zostało za- 
twierdzene przytoczone powyżej sprawozda- 
nie. Dyskusyę wywołał wuiosek zarządu, 
aby cały czysty zysk został w r. b. wpłaco- 
ny do kapitału zapasowego. Choć wypłace- 
nie dywidendy jest nadzwyczaj korzystnym 
środkiem zyskania nowych członków, zarząd 
uważa, iż samo stwierdzenie faktu, iż T-wo 
ma w roku bieżącym zysk, będzie wystar- 
czającą atrakcyą, tembardziej, jeśli będzie to 
powtórzone w odezwach, rozesłanych do 
członków. Walne zebranie przychyliło się 
do zdania zarządu i uchwaliło w r. b. dy- 
widendy nie wypłacać. 

Po zatwierdzeniu preliminarza na rok 
1910, udzieleniu zarządowi prawa kredyto- 
wania się do sumy 300 tys. rb., zebranie 
zatwierdziło statut kasy oszozędnościowo-po- 
życzkowej dla urzęduików T-wa. P. Pecz- 
kowskij przytem zakomunikował, iż kasa 
będzie ściśle związana z T-wem i wszelkie 
j*j uchwały będą zyskiwały siłę obowiązu- 
jaa po uzyskaniu sa keyi organów zwierzch 
niczych T-wa i walnego zebrania. Niezbyt 
d»datnie wrażenie wywarł na mniejsześci 
zebranych wniosek p. Czujkiewicza, aby p2- 
zostałość 700 rublową, zaoszczędzeną wsśu- 
tek niewypłacenia niektórym członkom rady 
dyet, podzielić między pozostałymi członka- 
nii, proporcyonalnie do ich udziału w po- 
siedzeniach rady. Wniosek atoli został przy 
jęty przez większość, 

Po zatwierdzeniu jeszcze kiiku kwesty! 
natuty formalnej, zebranie zamknięto. 
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RAĘTZYŁIE DR TER 


KRONIKA PROWIACYGNALNA, 
—0 — 
(Z pism i od korespondentów). 


— W sprawie przytułku w Płoskirowie. W 


śniemie: 


na przezemnie suma 810 rb. wpłynęł» jedynie 


osobistym staraniom i 
leska zebrała, osiąznięl« przez uią suma slaGowi pra 
p:tału. Uwazam więc za swój miły obowiązek w imie- 
niu przyszłych pacyentek złożyć publiczne podziękowa: 
nie pani Jadwidze Zaleskiej. ; 
Proszę przyjąć wyrazy szacunku i poważania 
Maryan Stawiiski, 


1 00SUASSOZE: w-wa 
Druga wystawa psów. 


Staranicm kijowskiego Towarzystwa miłosników 
przyrody urządzona zostałą druga wystąwa psów. 0- 
twarcio jej nastąpiło w niedzielę, wczoraj nastąpiło 
rozdanie z górą TO nagród i medali. 

Na wystawie cprócz oddziału psów wystawiono 
kilka okazów kotów syberyjskich i perskich oraz nic- 
których przyborów myśliwskich. 


ponatów: pontory, setory, aupielskie, irlandzkie, sste- 
ry-gordony, |cgawcc, ogary, ("harty, psy podwórzowo i 
pokojowe). 

Szczególną uwagą znawców zwrasają na siebie, 
ponter <Kaztek» i el.el>, własność p. Barteniewa, su- 
ka «Zorka», własrość p. Lowickiego: setery angielskie: 
«lyra - wł. p. Klimowa, suka «Desie» wł. p. Grygo- 
rengo; etery irlandzkic: «Darliug» wł. ks. Trubcckiej. 
eNerri» wł. p. Kuminskiej 1 inne. Setery-gordony pod 
wzulędam doboru okazów reprezentowane słabiej Z 
psów p duórzewych zasłogują na wyróżnienie <Mirwa» 
driga wł p. Gozdowsziego, «Bella» wł. p. Adamczew- 
skivgu, <llestor> wł. p. Jankowskiej. 

Wystawa cieszy się wieltiom powodzeuiem. Co- 
dziennie odwiedzają ją ttumy publicznuści, które aż do 
chwili zamknięcia szczelnie wypełniają niewielkie ubi- 
kacye wystawy. 


Z RUCHU, WYDAWNICZEGO. 

— Warszawska firma Gebethner i Wolff wy- 
puściła w cbocnej chwili kilka powieści pierwszorzęd- 
nej wartości, a mianowicie: Józefa Wcyseabcfa: Unia, 
powieść litewsku: H. Piąlkowskiego: Mistrz Kiebek, 
powieść, osnuta na tla życia artystycznego; Gabryeli 
Zapolskiej: Szaleństwo. wreszcie Maryi Rodziewiczów- 
ny: Jaskulezym selakicni. 

— Zygmunt Chojecki: W naszych sprawach. 
Kijów. 1910. Księgarnia Idzikowskiego. Dochód prze- 
znaczony na rzecz polskiego T-wa niesienia pomocy 
studentom kijowskiego uniwersytetu. 

— Helena Mniszek: Tredowata, t. II. Gebeth- 
noer i Wolff Wkrótce wyjdzie dalszy ciąg tej powie- 
ści p. t. Ordynat Nieborowski. 

— Hodowla drzew i krzewów owocowych. 
Dzieło nagrodzone pierwszą nagrodą na konkarsie Aka- 
demii umiejętności w Krakowie, mspisał Józef Brze- 
ziński, docent pr., insp. pola doświadcz. Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Wydanie drugie, przejrzane i dopeł- 
niowe. Warszawa, nakład Gebethnera i Wolffa 1910 
(str. 553). 

Wśród spocyalistów ogrodników, dzieło Józefa 
Brzezińskiego 0 bodcwli drzyw i krzewów owocowych 
nchodzi za najlepsza z istniejących w języku polskim 
w tym zakresie. ARE ) 
Duielna dziewczyna, komedga Bolesława 
Wędrychowskiego. Kraaów, nakład i druk W. L. An- 
czyca i Spółki (str. 26). 

— Materyaty do dziejów komisyi rządowej: 
korespondencya komisyi z delegetami do Drezna Ln- 
dwikiem Gntakowskim i Stanisławem  Potochim. Wy- 
dał Henryk Konic z przedmową Wł. Smoleńskiego, 
przew. kom histor. Warszawa 19:0. Nakładem To- 
warzystwa Naukowego Warszawskiego (str. 91). 


cz maski. 


„Cały świat cywilizowany" zajęty jest 
obecnie — Maryą Tarnowską .. 

Bo świat cywilizowany ogromnie lubi 
w tregedyach już dokonanych doszukiwać 
się... przyczyn. 

W miezliczonych punktach kuli ziem- 
skiej rosaą i „wychowują się“ nowe objek- 
ty... procesów. 

Ale... takiem już jest życie, nie dające 
się zamknąć w ciasnych ramkach moralno- 
policyjnych reguł, przepisów, paragrafów, 
restrykcyi i prawid 48 

Dopiero, gdy „produkt“ życia ostatecz- 
nie się formuje i, jako dojrzały owoc, na ła 
wę oskarżonych spada... 

Wówczas dopiero ogarnia nas nie zdzi- 
wienie (..bo myśmy tego byli pewni) ale — 
ciekawość... 

-..Jak to się zrobiło?... jak szło?.. przez 
jakie etapy (...d: skonale nam znane) przesu- 
nąć się musiało?... i... 

aE „kto winien?*... 

Ostatnie pytanie je t najznamienniejsze-. 

Każdy z nas wie o tem doskonale i 
każdy pyta... 

„To prawda“... powiadają. „Petersbur- 
ski graf zginął z rąk Tarnowskiej. Ale z 
czyjej ręki zginęła Tarnowska? Kto jej du- 
szę zamordował* W jakiej matni wyhoda- 
wano zwierza, który, spijsjąc szampan, kie 
lichy ostrym: zębami przegryzał i podające 
kielich ręce krwawił?. 

W jakiej matni?... 

To nie matnia, a zwykłe, szare, codzien- 
ne błoto. 

Każdy z nas to błocko m'ętosi, a w 
najlepszym razie... kalosze na nogi wkłada... 


Czarny legomość. 
T © OAZA KIE WONNA 


KRONIKA. 


Kalaadarcyk. 
Dziś 26 (11) Aleksandra i Nestora 
Jutró 27 (12) Leandra B. W. 
Wsshód sł ńsa godz 6 m 28 


Zachód stońca godz 5 m. 55 
iagońć dnia gode. 11 m. 29 


i 


--Z kj. rz kat. Tow. dobroczynności 
Dnia wczorajszego w nowym kości-le Św. 
Mikołaja odbyło się żałobne nabożeństwo za 
spokój duszy Ś. p. Jadwigi Wacławowej 
Mańkowskiej, fundaturki przytułku św. Wa- 
cława („Dom pracy* fundacyi Wacława 


O rezultatach wyborów, dokonanych na 
zebraniu, podawaliśmy we wczorajszym nu- 


po- 
ruszonej przez p Stawvńskiego w Nr. 49 Dziennika 
sprawie otrzymujemy od autora następujące wyja- 


Uzupełniające swą korespondencyę, zamieszczoną 
w Nr. 49 «Dziennika Kijowskiego», nam zaszczyt pro- 
sić o wydrukowazie niniejszego sprostowania; żs poda- 
dzięki 
zabiegom p. Jadwigi Zaleskiej 
ze Skaziniec, następnie, Ż3 z tem, co obacnia pani Za- 


wie trzecią część potrzebuego pa założenie szpiiąla ka- 


W oddziale psów znajdujemy przeszła 150 cks- 
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i Jadwigi Mańkowskich, dla ubogich chło 
pców). 

Lieznie zebrana ubożuchna dziatwa te- 
goż przytułku modiuła się o wieczny spokój 
zgasłej dobrodziejki zakładu—preybyły tez 
do kościoła i dzieci z ochronki hrabiego M 
Sobańskiego i razem stanowiły wdzięezną 
grupę pośrodku świątyni. 

W czasie Mszy św. żałobnej, odprawio. 
nej przez ks. kanonika Pomirskiego, dały 
się słyszeć przy akompaniamencie fisharmo- 
nii pobożne śpiewy dziatwy z przytułku, 
a na zakończenie odśpiewano „Anioł Pań- 
ski“. 

Te wdzięczne, dziecięce głosy tak har 
mosijnie rozbrzmiewające pod sklepie- 
niami wspaniałej świątyn', sprawiały miłe 
wrażenie na wszystkich, w tej liczbie na 
obecnych członków rodziny Mańkowskich 


W.Panie: Kmerykową Mańkowską i Julię 
Jaroszy ńską. 
Towarzystwo dobroczynności z grona 


swego deleguwaio na nabożeństwo członka 
zarządu w osobie wica-prezesa. 

— Wenta na kolonie letnie. Dziś w cu- 
kierni George'a (Kreszczatyk, róg Prorsznej), 
odbędzie się wenta na rzecz kolonii letnich. 

Przyjmują udział następujące panie: 

Od 10 do 11 pp. Ceachórska i Ba- 
czyńska. 

Od 11 do 12 p. Wanda Knothe i hr. 
Ewa Tyszkiewiczówna. 

Qd 12 do 2 pani Obniska i panna 
Faszcz. 

Od 2 do 3 pani Sokołowska i pani Ma- 
rya Bartoszewiczowa. 

Od 8 do 4 pani Teresa Zaleska i pan- 
na Walerya Potocka. 

Od 4 do 5 hr. Klementyna Stadnicka 
i pani Karolina Araczkiewiczowa. 

0.1 5 do 6 panie Kaczanowskiie. 

Od 6 do 7 hr. Nina Skarżyska, pp. 
Marya i Zofia Potockie. 

Od 7 do 9 pani Marya Dobrowolska, 
p. Jadwiga Darowska i panna Szułtz-Mero. 

— Odczyt o słowianach. W niedzielę 
(28 b. m.) w mniejszej sali Ogniwa, stara 
niem Koła Kobiet odbędzie się odczyt p. Sta- 
nisława Zielińsziego „O słowianach w X—XIV 
ww.* Prawo wstępu na odczyt mają człen- 
kowie Koła i goście.—Odczyt rozpocznie się 
o g. 6 i vół wieczorem. 

— Bal wioślarski P. T. G. Jutro punk- 
tualnie o g. 10-ej wiecz. rozpocznie się tra: 
dycyjny doroczny bal wydziała wioślarskie- 
go P AEG: 

Bal ten cechuje niewymuszona weso- 
łość i humor naturalny. Na balu wioślar- 
skim nikogo do zabawy prosić nie trzeba. 
Atmosfera szczerego rozbawienia panuje w 
tym dniu w lokalu P. T. G. niepodzielnie. 

To też bal ten nie potrzebuje ani szu- 
mnej reklamy, ani specyalnych zaproszeń. 
Kto raz bgł na nim— przyjdzie powtórnie. 

— Ukonstytuowanie sią zarządu skłepu 
wspóidzielczego. Oaegdaj odbyło się pierw- 
ze zebranie zarządu sklepu współdzielczo 
spoży Yczego, na którem dokonano podziała 
fuvkeyi między poszczególnemi osobami, 
wchodzącemi w skład jego. Na prezesa wy- 
brano p. Maryana Niedzielskiego, na gospo- 
darza sklepu p. Józefa Warchałowskiego, 
jego zastępcę — p. Henryka Zukiewicza, na 
sekretarza p. Kamila Semaszkę, na skarb 
nika panią Lucynę Frepontową. Kierownie- 
twa prowadzenia rachunków podjął się p. 
Stanisław Lisicki. 

— Z Wystawy. Na wystawie polsko- 
czesko morawskiej świeżo został nabyty obraz 
J. Wrzesińskiego pod tytułem „Potok“. Wy- 
stawa zsstaje jeszcze kilka dni w Kijowie. 
Publiezność, korzystając z pięknej pogody, 
tłumnie wystawę zwiedza. 

— Emisya cukru. Wczoraj banki miej: 
scowe otrzymały wiadomość telegraficzną 
o zezwoleniu na czwartą emisyę cukru za- 
pasu na rynek wewnętrzny w ilości 2 mi- 
lionów rubli. 

W obecnej chwili ceny cukru w Kijo- 
wie o 5 kop. przewyższają normę ministe- 
ryalną. 

Według zdania sfer kompetentnych 
nowa emisya nie wywrze wielkiego wpływu 
na zniżkę cęn cukru. 

— Zmiany w policyi. Na miejsce ko- 
misarza policgi, Worosczuka, mianowanego 
pomocnikiem kijowskiego policmajstra, ko- 
misarzem cyrkułu padolskiego mianowany 
został dotychczasowy pomocnik komisarza 
tegoż cyrkułu, B sbrownikow. 

— Rozkaz do policyi. Polioya otrzyma- 
ła rozkaz wycofania z obiegu wagonów 
tramwajowych Nr 23 i Nr 24, które uznane 
iR przez komisyę techniczną za uszko- 
zone. 


— RABUNKI. Włościasin Siabıuk, sprzedaw- 
szy konia, powracał do domu na Sołomienkę, a po 
drodze przysiadł się na wóz Knźmy Łobkowa. Aliści 
jedaak na Głuboczyckim zanłan Łobkow znpełne ne 
spodziewanie rzucił się na Siabruka i zagrabił mo pie- 
niądze, olirzymanze za Konia. 

Na Zjeździe Alęksandrowskim rzezimieszek jakiś 
napadł na J. Grodeckiego, ogłuszywszy go uderzeniem 
w głowe, odebrał mu dokumenty. 

Trzej rabusie napadli na Nadb.-Kroszczatyckiej 
na przybyłego z Czgrkas E. Serdiuka i zagrabili ma 
20 rb. i paszport. 

W Puszkińskim psrkn Mikołaj Bondarenko zer- 
wał z głoay jak czoś etłopczyka czapkę i zaczął z nią 
uciekać, został jedaak schwytany. 

Dwaj rabusie zatrzymali na Bib. Bulearze p. A 
Wiazowskiego i, zagroziwszy mu rewolwerami, obszu 
kali go, zabiali porte abas i purifz] | ucieku. 

— TAKZE BIURO W dmu Nr. 16 przy nl. 
Nikoiskiej policya wykryła biuro najma służących — 
złodziei. Zawodowi złodzieje i złodziejki otrzymysali 
ta fałszywe paszporty, listy polecające, Świudreiwa 
i t.d  Skonfiskowano całą plikę blaukiciów z napi- 
sem: «Dr medzcyny J. Borcn=tan». W chwili ukaza- 
nia się policyi w biurze znajdowali s'ę założyciela ja- 
go: Korinan-Sclak-Adinow i Dzełała-Izmaiłow. Obaj 
oczywiście zostali aresztowani i osadzeni pod strażą, 

— KRADZIEŹE. W cušicrni Abrikosowa przy 
Kreszczatyku aresztowano b. rob;tnika A. Kahartyc- 
kicgo, który probował dokonać kradzieży. W oddziate 
pocztowym przy Kreszezatyku słu liaczce wyższych kur- 
sów O Gerlandowej wyciągnięto 25 rb. Na ul. Kara- 
wajowskiei p. Jachiezowej skradziono brylant, wartości 
2rvU rb. W domu Nr. 76 przy Głuboczycy okradziono 
mieszkanie Olgi Smirnowej. 

— ZAMACH SAMOBOJCZY. Przy ul. Chorie- 
wo' (ar 39) zażyła soli cusrawej 18 lotnia A. N. <Po- 
gotowie» uratowału desperatkę. 

— NIEOSTROŻNA JAZDA. W pobliżu bramy 
Nikolskiej nieznany automobil wpadł na dorożkę. Do- 
rozkarz N. Ssaratin doznał potłaczeń. 

— ZBŁĄKANE DZIECI. Wczoraj do cyrkułu 
hulwarowogo przyprowadzono 2 czteroletnich chłopcow 
Jana i Arona, których znaleziono na nl. Żylańsiej. 

— SAMOBÓJSTWO. Wczoraj w ebozie na Pe- 
czersku znalezieno 17-le'niego Iwaua Wczerasińskiego, 
który powiesił s'ę w lokalu kuchni obozowej. 

'— KRADZIEŹ. Wczoraj w jednej z klinik mni- 
wersyteckich skradziono paitsty studentom Gurewi- 
czowi 1 Zainbiumowi. 

— UWOLNIENIA. Wypuszcpo na wolność cyr- 
kuiu starokijowskicgo Tabelskiego, z cyrkułu luk anow- 


«a 


skiego—=widerskiego i Noiszewskiego, którzy mają opu- 
ścić Kijów na mocy postanowienia specyalnej narady 
w Patersburgu. 


Z SAJÓW. 
Wyrok śmierci. 


Dnia 4 czerwsa 1003 roku na łąco w sianie przy 
drodze z miasteczka Japvatyn do Porejasiaw]a znalezio- 
no trupa waźaicy z ziemskiej stacyi po:ztowej w Jago- 
tynie, nazwiskiem Wysokow'n Wożnica wyjechał z Ja- 
gotyna dnia 30 maja, wioząc 3 mężczyzn i 3 kobiciy, 
z których jedna miała dzicuko na ręku. 

Sledztwo wyjaśniło, iż byli to: Jewiuszenko 
Mascugo. Diełodiedg złżoną Justyną i 6-letnią córką, 
Siostra Biełodiednwej, Sicpanonkowa f Anna Kołodien- 
kowa, którzy przyjechali ze wsi Sofijowki. Po doko- 
naniu zabó stwa udali się oni do Kijowa i tu na Kure- 
niówce sprzedali parę koni, którymi powoził Wysokowin. 

Niebawem policya aresztowała w Sufijówcoe Ko- 
łodienkowę, która zeznała, że po wyjeżdzia z Jagotyca, 
gdzie męzczyźci mocro się podcłmielili, Jewtiuszenka 
nagle uderzył z tyłu wożnicy w głowe butelką. Ma- 
senko zaś zdlął pas i, zrobiwszy pętlicę, zarzucił ją 
napadnięter:a znienacka na szyję i zadusił. 

s We września aresztowano w gubernii taurydz- 
kiej Biełcdicda z żoną i Stepanenkowę. Sprawę ich 
rozpatrzył w roku zeszłym kijowski sąd wójenno-okrę- 
gowy, skazując Biełodieda na śmierć, Biełodiedowę zaś, 
0 Kaka Kołodienkowę na zesłanie do ciężkich 
robót. 


Jewłuszenko i Masenko zbiegli. Pierwszego z 
nich udało się policyi odszukać. Mascnko zaś areszto- 
wano miodawno. Wczoraj zasiadł on na ławie oskar- 
żonych w Kijowskim sądzie wojsnno-okręgowym. 

Po rozpatrzeniu Sprawy skazano go na pozbawie- 
nie wszystkich praw stanu i śmierć przez powieszenie. 


TEATR | MUZYKA. 


Teatr Kramskiego. Farsa polska i kabaret 
„Momus*. 
«Dama z pod N-ru 23»—benefis H. Klimontowicza. 

„Dama z pod A 23“, to istny bigos 
najniemożliwszych zbiegów okoliczności i 
drastycznych sytuacyj, powiązanych ze sobą 
niezmiernie zręcznie, to prawda, ale bez o 
glądania się na logikę, a choćby prosty sens. 
Ale to wszystko tak jest przes ąknięte ko- 
mizmem, tak śmieszy i bawi, że widz zapo- 
mina o usterkach i wychodzi z sali zupełnie 
zadowolony. 

„Damę z pod œ 23* wybrał na swój 
benefis bawiący u nas utalentowany arty- 
sta soeny lwowskiej, p. Klimontowi'z, wy- 
stępujący w roli porucznika, pożeracza serc 
niewieścich. Benefisant przeprowadził swą 
rolę konsekwentnie ze smakiem i umiarem, 
właściwym artystom scen stołeeznych. 

Występująca gościnnie p. M. Łaska, 
wbrew zwyczajowi, użyła do odtworzenia 
roli głupiutkiej Iwony tylko paru tonów 
i dowiodła, że prawdziwy talent potraf. 
iz paru tonów stworzyć melodyę. Postać 
Iwony była żywą, szczerą i nad wyraz ko- 
miczną. Doskonałym pendant do Iwony był 
Lagmfotile w wykonaniu dyr. Pawłowskiego. 
Typowym epicier'em-rezerwistą (Rxtignac) 
był p. Odrobiński, p. Małkowski, jako lubią 
cy użyć Życia mąż „pod pantoflem* (Mon 
cornet), za każdem pojaw eniem się na sce- 
nie wzbudzał wybuchy śmiechu. Poprawne- 
mi były pp. Jeremi (Helena), Lewkowicz 
(m-me Moncornet) i inni. Sztuka szła żwa- 
wo, bawiono się doskonale. T. M. S. 


(Występ p. Maryi (havaau. Benefis pp. H. Millera 
i Małkowskiego). 


W dniu dzisiejszym w teatrze Kram- 
skiego odbędzie się benefis dwóch najbar- 
dziej utalentowanych artystów warszawskie- 
go Momusa—wesołe g» kolegi Małcowskiego 
i śpiewnego kolegi Millera. Obydwaj cieszą 
się stałą a dobrze zasłużoną sympatyą na- 
szej publiczności, która prawdopodobnie ze- 
chce tej sympatyi nadać wyraz konkretny, 
szczelnie wypeiniwrzy salę teatralną. Śypać 
oklaski—rzecz to chwalebna... Bawić się wy- 
bornie—rzecz to arcy-pożądana... Miłość atoli 
wymaga wzajemności, a wzajemność na ró- 
wnowa 'ze polega... Gdy na scenie dużo hu- 
m ru i rzetelnego talentu, niechaj na sali 
znajdzie się możliwie najwięcej słuchaczów... 
a obie strony ku końcowi wieczoru rozejdą 
się w doskonałej kumitywie... 

Wystawiona zostanie farsa „Magdalen- 
ki*, wyborna satyra na stosunki pruskie. 

W przedstawieniu tem weźmie też u- 
dział p-ni M. Ohaveau, artystka teatrów war- 
szawskich, w najlepszej roli ze swego reper- 
tuaru. Rolę księcia pruskiego (wszystko-wie- 
dzącego) odegra pan Klimontowicz. 


W sobotę trzeci występ p. M. Chaveau, 
w tym przedstawieniu p. Chavcau wystąpi 
w kabarecie i odśpiewa kilka ze swego bo- 
gatego repertuaru piosenek kabaretowych. 

W niedzielę odbędzie się pożegaalne 
przedstawienie z u zisłam p. M. Chaveau 
i nowym programem „Momusa”. 


KRONICA POLSKA. 


— Ustąpienie profesorów. We wtorek 
w połudsie o godz. 12ej w auli Collegii novi 
w Krakowie odbył» sę uroczyste pożegna- 
nie ks. rektora prof. Spisa, z powodu ustą 
pienia jego z katedry po przekroczeniu 70 r. 
życia. Aula wypełniła się profesorami 
wszystkich wydziałów, uczniami i publiczno- 
ścią. Przemawiali rektor prol. Łazarzki 
i dziekan wydziału teologicznego, ks. Grom- 
nicki, poczem ks. Spis dziękował uniwersy- 
tetowi 1 pożegnał s ę z profesorami i uczriami. 

Zarazem żegaany drugiego prefesora 
wydziału teologicznego ks Władysława Kna- 
pińskiego, b. rektora, który również ustępu- 
je z powodu przekroczenia 70 r. życia. 
Przemawiali rektor Łazarski i prodziekan 
ks. Gromnicki. Ks. Knapiński z powodu 
stanu zdrowia nie wziął udziału w uroczy- 
stości. 

— Zabójstwo żony kuratora okręgu naukowego. 
We wiorek o gods. 1-ej wieczorem w Wilnie w mio 
szkanin kuratora okregu uaukuwego, p. Loewickiegn, 
rozegrał się krwawy dramat. Do mieszkauia tego przy- 
był uczeń klasy 8-ej pierwszego gimuazyum, Włodzi- 
mierz Kabcewicz, rosyaain, zdradzejąty juz na wstep'e 
jakieś niezwykłe podniecenie i zdenerwowan c. Bab- 
cewicz dwoma wystrzułami z rewolweru zranił šmier- 
telnie żonę kuratora, Zenaidę Grigorjewns; jedna kula 
utkmiła z tyłu w szyi, druga w okolicy pierwszego 
żebra. Bezpośrednio patem Kabrewicz wycelował do 
córki, Wiery Loawickiej, i wypalił; hula przeszła przez 
policzek i ntkwiła w szyi w okolicy lowcga ucha. Na- 
stępuie młodzieniac skierował lufę rewolweru na siebie 
i zabił się na miejscu, trafiając w serce. 

A Na miejsce tragicznego zajścia wezwano Pogoto- 
wie ratunkowe; po upływie pół godziny żona kuratora 
okręgu zmarła, 

Do mieszkania zjechał gubernator z żoną, władze 
sądowe z prokuratorem izby sąduwej na czele 1 władze 
śledcze. 

Zwłoki Kabcewicza odwieziono do szpitala świę- 
tego Jakóba. 

Wieść o zabójstwie tem i samobójstwio lotam 
błyskawicy'obiegła wczoraj miasto; do mieszkania ku 
ratora okręgu naukowogo do późna w nocy przybywali 
znajomi i przyjaciele, na ulicy stały grupy ciekawych 
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Według orzoczenia lekarzy rena Wiery Lesi- 
ckiej ma jest niebezpioczną: jesli nie nastąpi zakażenie 
krwi, rannoj nie nie grozi. 

— Miesięcznika haraldycznego zeszyt! lutowy za- 
wiera dalszy ciąg pracy Gusiawa Marieoffla «O staro- 
dawnej szłacheia krzyzacko rycerskiej na kresach in- 
fianckich». Dr. Jan Drohojowski podaje «Przyczynek 
do krytyki źródeł z zakresu heraldyki i genealogii». 
Dr. Władysław Somkowicz bada -Przywilej rodu Dębno 
z r. 1410 w świetle genealogii rodu». Ks. Jan Sygań- 
ski zamieszcza szereg notat heraldyczno-genealogicz- 
nych. W dodatku «Metryxi Wojakowej> z XVI i 
XVIIL w. w opracowaniu d-ra Juliusza Dunikowskiego. 


OFIARY. 


Na kościół św. Mikołaja: 
pamięci zony Romanii 5 rb. 

Na bratnią pomoc stud. 
Gorski 5 rb. 

, Na Tow. pomocy stud. uniwarsyt św. Włodzimierza: 

p. Hieronim Gorski 5 rb. 
i Na nsjbiodniejszych: Zamiast wieńca na łgrób 
Ś, p. [adcusza Dolinskiego: pp. Marya Płotnicka 15 rb. 
Konstancya Lasocka 5 rb. 

Na przytułek św. Wacława: 
grób ś. p. Tadeusza Doliliskiego, 
50 rub. 


p. Franciszek  Lesisz, 


politechn.: p. Hieronim 


Zamiast wieńca na 
rodzina  Dolińskich 


KRONIKA EKONOMICZNA. 


— Międzysarodowy kongres izb handlowych I 
związków przemysłowo-handlowych. W roku hiezącym 
odbędzia się taki kongres w czerwcu w Londynie, a 
porządek dzienny obrad obe muje bardzo wiele donio- 
słych spraw, 

W szczególności kongres obradować będzie tak- 
że nad sprawą ustalenia kalendarzowego terminu świąt 
Wielkanocnych, których ruchomość powoduje dla han- 
dla i przemys!u rozliczne przeszkody i trudności. 

Tak sumo przedmiotom obrad kongresu będzie 
ujednostajnienie kalendarza gregoryzńskiego. 

Dalej na porządku dziennym kongresu stać bę- 
dzie sorawa bezpośredniego udziału stor przemysłowych 
i handlowych w urzędowych konferencyach i między- 
narodowych kongresach gospodarczych, dalej niezale 
ważna sprawa stworzenia europejskiego związkn pocz- 
towego dla uproszczenia i ujednostajoienia międzynaro- 
dowej kcinunikacyi pocztowej. 

Dalej kongres zastanawiać się będzie nad wpro* 
wadzeniem jedoolitego obrotu czekowego, tudzież nad 
sprawą egzekwowania wyroków sądowych i achwał są- 
dów polubownych, zapadłych zagranicą. 

Sprawa przystąpienia wszystkich państw do kon- 
wencyi madryckiej co do zwalczania fałszywych po- 
świadczeń pochodzenia w obrocie towarowym, wreszcie 
Sprawa statystyki cłowej, zajmia takżo uwagę kongrean. 

Produkcya cukru w r. 1910/11. Oaegdaj otrzymano 
w Kijowie wiadomość telegraficzną, iż minister skarbu 
przedłożył radzie ministrów wniosek w sprawie wyzna- 
czenia ilości normalnej cukru w okresie 1910—1911 
roku. Minister określa konieczną ilość cukra w ozna: 
czonym okresie na 82 miliony pudów. 


Gadatliwość Kobiet, 


Mówiono o niej i pisano już nieraz, 
niektórzy pisarze czynili nawet na ten te- 
mat dowcipne uwagi. Między innymi wy- 
powiedział się w tej kwestyj także znawca 
kobiet, pisarz francuski Marceli Prevost. 

Większa część kobiet—pisze on—znosi 
z wielkim humorem opinię o gadatliwości 
niewieściej, która to opinia istnieja już od 
niepamiętnych czasów. l istotn'e, bezstron- 
na obserwacya wskazuje, że kobiety meją 
ogromne zamiłowanie do rozmowy. Bardzo 
'nteresujące studya można uczynić, porównu: 
jąc zebrania męskie w kawiarniach z zebra- 
niami kobiet na t. zw. herbatkuch. Mężczy- 
Źni grają w bilard, domiao, szachy, lab 
karty, przyczem zatykają sobe usta papie- 
rosem lub cygarem. Nadto mężczyźni wal- 
czą ze sobą zawzięcie o każdą gazetę, o 
każde czasopismo, a chwyciwszy zdobycz w 
rękę, czytają chciwie wszystko od początku 
do końca. Przy t. zw. „afternoon teas“ zaś 
główną, a raczej jedyną r'zrywkę stanowi 
rozmowa, a właściwie, mówiąc otwarcie, 8a- 
mo mówienie. Herbata i ciastka służą tyl- 
ko do dekoracji. Kobiety wogóle nie bar- 
dzo kwapią się do jedzenia i zgodziłyby się 
napewno na „herbatkę“, przy której poda- 
wanoby do stołu puste filiżanki bez herba- 
ty, a ciasta byłyby imitowane z papieru i 
ut:żone na talerzach tylko dla ozdoby; by- 
leby fotele były naokeło stołu tak usta- 
wione, aby wszystkie kobiety ín corpore, to 
znaczy wszystkie naraz mogły dowoli roze 
mawiać, a raczej bez przestanku mówić... 


Cz .,m należy tłumaczyć dwiwną tę ró- 
żnicę w usposobieniu i unpodubaniach obu 
rodzajów ludzkich, czem należy tłumaczyć, 
że płeć piękniejsza znacznie większą ma po- 
trzebę mówienia? 

Ludzie uczeni zapewniają, że przyczy 
ny tego zjawiska szukuć należy w pewnych 
fizyologicznych właściwościach  kubiet: po- 
dobno „ośrodki słowa mówionego* są u 
kobiet bardziej rozwinięte, niż u mężczyzn. 
I rzeczywiś ie, nie da się zaprzeczyć, że jest 
pewna wybitna, widoczna różnica fizyologi- 
ozna, która bardzo wiele tłumaczy, misno- 
wicie różnica w głosie. Cieniutki, delika- 
tny głosik kobiecy sprawia, że słowa wy- 
padają z ust kobiecych szybko i zwinnie, 
podczas gdy mężczyzn juź sam ich głos 
nizki, dobywający się z głębi piersi, zmusza 
do oględnego powolnego rozporządzania 7a- 
pasem słownym. A więc kobiety są już z 
natury lepiej przysposobione do pogawędki. 

Prózz tego wrodzonego daru wielką 
rolę w tym względzie odgrywa wychowanie, 
czyli przestrzegana od niepamiętnych czasów 
adrębua metoda wychowywania dziewcząt. 
Chłopeów przyzwyczaja się już za młodu do 
miłczenia. W gimnazyum nakaz milczenia 
podczas lekcji w klasie bywa surowo prze- 
strzegany. W  pensyonatach żeńskich zaś 
swoboda mówionia jest mniej krępowaną, 
zresztą okres szkolnej tresury trwa krócej. 
Gdy okres szkolnego wychowania się koń- 
czy, kobieta ro'poczyna życie, w którem 
bezustanna powó ź słów bynajmniej nie 
przeszkadza codziennym zajęciom. Ani tro- 
ska o gospodarstwo, lub o toalety, ani też 
o wychowanie dzieci nie wymaga milczenia. 
Przeciwnie, rzec można, że trudno wycho- 
wać małe dziecko, jeśli się bezustannie do 
niego nje mówi. Z dzieckiem trzeba bo- 
wiem ustawicznie gawędzić, wciąż powta- 
rzać rozmaite słowa i zdania, gdyż tylko w 
ten sposób można małej istutce dać pewien 
zapas słów i myśli. To też my mężczyźni 
zawdzięczamy to gadatliwości naszych ma- 
tk i wychowawczyń, że wogóle umiemy 
mówić. 

Ale jest jeszcze inny powód, który po- 
winien nas skłonić do pobłażliwości wzglę: 
dem elokwencyi newieściej. Wszak my 
mężczyźni sami ośmielamy kobiety do ga- 
datliweści, pibudzamy je do pustej razmo- 
wy, przytukiwaując im b-zustannie, nie ba- 
cząc nawet na to, co mówią. Piękswa mło: 
da Kobieta może w naszej obecności mówić, 
co i jak się jej żywnie podoba, może mówić 
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o wszystkiem i ni'zem, a przyt=m nie zgoła 
nie wypowiadając i sypiąc słowami bez trè- 
ści; p'mimo to wszystko jednak = bi 
u 
Przykrą jest tylko 
że śwież ść 
iynie popęł do 


słu hający jej, poświadczą, że kobieta 
jest mądrą i doweipną.. Ir 
rzeczą, że kobieta się starzejń, 
młodości znika, a zostaja je 


obfitego mówienia i wielta wymowa. 


Pewnego doia zdarza się tedy, że mlo- 
dzi mężczyzn o kobiecie nie pierwszej mtu- 
dości forują bez ogródek bezlit śny wyrok: 

mężczyźni 
pokolenia, 
co owa kobi ta, mogliby odpowiedzieć: Przed 
dwudziestu laty mówiła ona słowo w stowo 
to samo, a jelnak uważano ją za osobę nie- 


„Co za nieznośna gS!" Wtedy 
starsi, należący do tego samego 


zmiernie interesującą i uroczą“. 

„Nadmierca „rozmowność* „jest zatem 
wadą, którą w dużej mierze sani męśczyźm 
w kobietach w bodowali. i 
hamować w z`°yt energicznem potępiantu 
kobiet „wymownych“ i uwzględ i&ć okoli- 
czności łagodząco. 


O T ZM' 
Telegramy. 
(Od korespondentów własnych). 


Rewizya senatorska w Warszawie. 


Warszawa.— l)o składu k»nmisyi rewi- 
zyjnej wszedł pomocnik oborprokucatora s9- 
natu—baron Stackelberg. » 

Podczas rewizyi magistratu zwrócono 
szczególną uwagę na operacje z obligacya- 
mi pożyczek miejskich, ponieważ świeżość 
jednej z ksiąg wskazywała, że sporządzoną 
ona została prawdopodobnie specyałnie dla 
komisyi rewizyjnej. 


Okradzenie kościoła. 


Lublin.—Okradziono kościół—straty bar- 
dzo poważne. Złoczygń y zbiegli. 


Ziemstwa w gub. zachodnich. 


Potersburg.—Referentem projektu praw: 
o ziemstwach w guberniach zachodnich bę- 
dzie Czychaczew. 


Kara prasowa. 


Petersburg. — Redaktor gazety „Siewo- 
dnia“, Kohas, za zaieważemie Bułacelu w fe- 
Jjetonie szazany zo.tał na 2 miesiące wię- 
zienia. 

Pogłoski o dymisyach. 

Petersburg. — Krążą pogłoski, iż w 
związku z dokorywanemi rewizyami otrzy- 
mają dymisyę kijowski intendent Ropszczyn: 
skij i pomocnik warszawskiego generał gu- 
bernatora Podgorodnikow. 


Mionszykow © mowie Guczkowa. 


Petersburg. — Mienszykow napala na 
Guczkowa z powodu wypowiedzianego przez 
Guczkowa sądu, że zwierzchnicza władza rzą- 
dowa powinna być bezpartyjną. Zdaniem 
Mienszykowa, twierdzenie takie jest aDsur- 
dem; oficerowie i urzędcicy powinni być 
wyznawcami polityki rządowej. 


Upadek gabinetu. 


Petersburg. — „Ruś“ zamieszcza roz- 
mowę z pewnym biurokratą, który miał o- 
świadczyć, iż dzięki usiłowaniom Wıttego i 
Kriwoszeina, wkrótce nastąpi upadek gabi- 
netu. Jednocześnie „Ruś* podaje, iż krażą 
pogłoski o zaproszeniu do gabinetu Choemia- 
kowa i Guczkowa. 


Zmiana prawodawstwa w Finlandyl. 


Petersburg. — Generał-guberoator Fin- 
landyi Zejn nalega, aby przyśpieszoną zosta 
ła zmiana prawodawstwa w Fiulandyi. 


Z komisyi interpelacyjnej. 


Petersburg. — Komisya interpelacyjna 
odrzuciła interpelacyę w sprawie niedopusz- 
czenia przez cenzurę wydawnictw zagranicz- 
nych do biblioteki dumskiej. 


Proces Tarnowskiej. 


Wenecya. — Twierdzą, iż prezes sądu 
nie zachował bezstronności podczas przesłu- 
chania Pryłukowa. 

Podług pogłosek Tarnowska symuluje 
omdlenie. 

Eksperci twierdzą, 
sadystką. 


W sprawis taktyki październikowców. 


Petersburg. — „Pietierbur. Wiedomosti” 
oskarżają prździernikowców, iż pozwolili oni 
skoncentrować się reakcyi; konstytucya Zo- 
stała wprowadzona w życie, rząd zaś sym- 
patyzuje z żywiołami reakcyjnym'. 


Deklaracya posłów z prawicy 


Petersburg.—W kuluara h Dumy krą- 
żą pogłoski, że posłowie z prawicy złożył 
sferom rządzącym deklaracyę z potępieniem 
polityki Stoły pna, 


Oświadczenie Zamysłowskiego. 


Petersburg. — Zamysłowskij w rózmo- 
wie z korespondent m pewnego pisma o- 
świadczył, iż prawica Raiy Panstwa popar 
ła Stołypina w sprawie małej wagi, lecz za- 
myśla wyp wiedzeć prezesowi ministrów 
walkę w kwestyi o wiole wa'niejszej. 


Różne. 
Wołogda —Przy ściąganiu zaległych po- 
datków wiele osób zostało pobitych przez 
strażn ków, jedna Kobieta zmarła. 


Petersburg —„Riecz* pisze, iż ostatnie 
posiedzenie Rady Państwa dowiodło, iż w 
taktyce Rady Państwa nastąpił zwrot na 
prawo. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Duma Państwowa. 
Posiedzenie z dnia 25-go lutego. 


Przewodniczy książę Wolkonski. 

W dalszym ciągu dyskusya tączy się 
nad poprawką Godniewa do  preliminarza 
ministerstwa spraw wewnętrznych. Popraw- 
ka ta dotyczy redukceyi kredytu na rozcią- 
goięce nadzoru nad osobami, wysłanemi 
w drodze administracyjnej do 174,869 rb. 

Duchowny Stanisławski wypowiada się 
za uchwaloniem kredytu w całrści. Mówca 
upisuje t.ndne położenie palicy! rosyjskiej 
w okresie rewolucyi i wyraża Żysze.le ża 
łożenia kursów policyjnych. 


że Tarnowska jest 


Nal-ży się więc 


zbroj ą i udowadnia na przykładach, że straż 
pograniczra w sensie 
żadną siłą zbrojną. 


straży pogrun:cznej, w której szeregowcy s4 
aby minister wojny zadość uczynił życze- 
granic:nej. Stałe zwiększanie się dochodów 
celnyc 


żone. 
straży pogranicznejzóćwiczeniami wojskowe- 


chodów ędepariamentu spraw kolejowych. 


29,879,202 rb, komisya budżetowa zmniej- 


syę budżetową 


SDE 


gospodarki w majątkach bankowych mówca 


Nowicki 
będą głosowali 
dn'ewa. 


nił się do osłabienia nadzoru 
ców wskut k cego zwiększyla się 
wypadków ucieczki z więzień. 
aresztow.nia zbiegłych przestępców koszto- 


dzone ws:utek obcięcia kredytów, 


Duma przyjmuje wniosek o zamknięciu 


dyskusyj. 


w'ęk. zcścią wszystkich głosom prawicy i na 
cyonal s'ów. 

Na tę pie Duma przechodzi do rozps- 
trzenia preliminsrza departamentu podatków 
celnych, 

Referent Ergardt wskazuje” że komi 
sya bndzctowa zmniejszyła 0 140,532 rb. 
<kreślony przez ministerstwo preliminarz; 
główne zmniejszenie przypada na pozycyę 
kredytów bndowianych. Zgodnie ze wazy» 
etkimi dezyderatami Dumy, ministerstwo 
opracowuje projekty prawa.4 [Obecnie komi- 
sya wyr. ża tylko jeduvo życzenie, aby przy 
budżecie na rok 1811 miristerstwo wyraziło 
swoją opinię o możliwości utworzenia przy- 
stani głównych w portach rosyjskich. 

Dziubinskij oświadcza, że polityka c l- 
na rządu obarcza całym ciężarem podatków 
siasy nieposiadające. Ozromne cła 1 ałożone 
gą na przedmioty powszedniego użytku np. 
na herbatę. Mówca wskazuje, iż dla udo- 
stępnienia herbaty szerokim warstwom lud- 
dxości należy zmniejszyc cło przynajmniej 
o 50%. Następnie Dziubinskij wyraża życze- 
nie, aby uregulowana była kwestya podat- 
ków celny h w kraju Nadamurskim. 

Duma przyjmuje dezyderat i prelimi- 
narz departamentu celnego w roziniarach 
określonych przez komisyę budżetową. 

Następnie Duma przechodzi do rozpa- 
trzenia preliminarza spetyalnego korpusu 
straży pogranicznej, u 

Referent Ergąrdt wskazuje na niewiel 
kie zmniejszenia poczynione przez komisyę 
budżetową i w jej imienin, wyraża Życzenie, 
by ministerstwo finansów obecnie rozpa- 
trzyło kwestyę ustanowienia dyet dla pre 
zesa i członków „komisyi odbiurczej straży 
pogranicznej. 

Bobiañski oświadcza, iżękonieczną jest 
reforma straży pogr»nicznej w kierunku 
większego u:dolnienia do ochrony granicy 
celnej; mówca twierdzi, ; iż” należyywyrzec się 
przekształcenia straży pogranicznej na siłę 


wojskowym nie jest 
zb) Bobisński wyraża na- 
dzieję, że ministerstwo wojny wyrzeknie się 


stale przemęczeni ćwiczeniami wojskowemi. 
Minister finansów wyraża wątpliwość, 


niom Bobiańskiegę i wyrzekł się straży po- 


h>wskazuje,gże granice są dobrze strze 
W kwestyi przeciążenia szeregowców 
ini minister oświadcia, Że ćwlczenia te są 
bezwarunkowo potrzebne. 

Markow 1 szy feruje preliminarzy,roz 


Ministerstwo obliczyło preliminarz na sumę 


szyła go o 2,875,605fcb. 

Lerche wskazuje na wadliwe postawie 
nie kwestyi budowy kolei prywatnych i wy- 
cażazć wj imieniu frakeyif poździern,kow ców 
dezyderat,.aby w najszybszym$;czasie wnie 
sione z' stały przez min stra finansów pro- 
jekty prawa o zmianie warunków budowy 
kolei prywatnych. 

Niekrasow w imieniu frakcyi k.d. po- 
piera dezyderat październikowców. Prelimi- 
narz departamentu spraw kolejowych przy- 
jęto w rozmiarach, określonych przez komi- 


Ergardt referuje preliminarz specyal- 
nej kancelaryi do spraw kredytu; minister- 
stwo obliczył preliminarz na sumę 21,105,164 
komisya zmniejszyła go o 633,001 rb. 
Następnie referent wskązuje na niezadawala- 
jący stan ra-hunkowości banku wł ściań- 
skieg ». 

Szyngarew, rozpatruje działalność ban- 
ku włościańskiego, wskazuje na powolność 
likwidacyi funduszu gruntowego i wypo- 
wiada się w kwestyi do-hodów, dawanych 
przez mojątki, należąca do banku. Mówca 
nie ufa obliczeniom, podanym w sprawozda- 
niech bankowych. Przyczynę złego stanu 


widzi w zbytecznej eentralizacyi zarządu 
majątków, a przyczynę powulności likwida. 
cyi funduszów —w polityce banku, popiera: 
jącej gospodarkę fatorową. 

Minister finansów szczegółowo zwal- 
cza zarzuty, dotyczące złego stanu gospo- 
darki w majątkach banku włościańskiego. 
Minister zaprzecza temu, jakoby 1stniuła 
zbyte:zna centralizacya w zarządzie mająt- 
ków; w kwestyi powolności likwidacy fon- 
duszu gruntowego, minister twierdzi, że li- 
kwidacyę funduszu należy uskuteczniać bar- 
dzo ostrożnie, aby likwidacya przeprowadzo- 
na była prawidłowo. 

Bułat zcajduje że bank  włościański 
soełnia niesumiennie swoje obowiązki, zaj- 
mując się polityką; bank nadziela bowiem 
gruntami włościan rosyjskich, a zupełnie 
pomija np. włościan litewskich. 

O godz. 7 podczas mowy Bułata posie- 
dzenie zamknięto. 

Następne posiedzenie odbędzie się 26 
lutego. 


Rada Państwa. 


Posiedzenie z dn. 25 lutego. 


Przewodniczy Akimow 

Na porządku dziennym dalszy ciąg 
rozpraw nad proj-ktem prawa o wyjaśnia 
niu sędziom przysięgłym grożącej pudsąd- 
nym kary. 

Długą mowę w tej kweslyi wygłosił 
Koni. Mówca udowadniał, że projekt prawa 
sprowadzi dodatnie skutki w wymiarze spra- 
wiedliwości. 

Projekt prawa przyjęto w redakcy; 
Dumy. 

Projekt prawa o urządzeniach rolnych 
przekazano na wniosek Jermołowa specyal- 
nej komisyl, składzejącej się z 30 członków. 

Nustęgnie Rada przystępuje do obrad 
nad sprawczdaniem komisy walosków pra- 


wodawczych, któr, powtórnie rozpatrywała 


i Timoszkin oznsjmiają, że 
przeciwko pnprawce Go 


Wice dyrektor departamentu policyi Zub- 
kowski oświadcza, że brak kre»ytu przyczy- 
nad zasłań- 
liczba 
Powtórne 


wać bęłzie więcej, aniżeli sumy zaoszczę- 


Poprawka Godniewaą przyjęta zostaje 


święconą zmarłemu burmistrzowi m, Wied. 


pularność. Na znak żałoby posiedzeni zam- 
knięto. 


zdanie komitetu, powołanego do opraco- 
wania praw konstytucyjnych o zniesieniu 
w Chinach niewolnictwa. 
gief kary wzbronione jest nabywanie i sprze- 
daż ludzi; w ostatecznym raz'e rodzice mają 
prawo wynajmować swe dzieci 
lecz gdy dojdą one do 25 lat, niewolno bez 
ich woli zatrzymywać ich dłużej. 
okrutne obchodzenie sę z nimi jest daleko 
większą, niż dla właścicieli niewolników. 


gresu postanowiła nie udzielać Peary ołzna- 
czenia, dopóki nie przedłoży on dowodów, 
iż dotarł do bieguna północnego. 


dnie straże francuzów dokonało napadu 800 


nie przyjął wyzwania Res"hif-beya. 

zbierają u ludności pokojowej podpisy pod 
protestem prze*iw przebysaniu wojsk rosyj- 
skich w Tabrisie. Sattar-chan i Bagir-chan 


tak że władza gubernatora zupełnie upadła. 
Zastępca metropolity greckiego w Karadża- 


podpisali bułgarsko włoską konwencyę kon- 
sularną. 


sto czterdziestokonne motory. Pierwsze pró- 


we do przyję'ia. Według tych poprawek 
niedopuszczalne są wyjaś ienia ze strony c- 
sób, biorących udział w procesie, jak i ich 
obrońców przy rozstrzyganiu przez izby są- 
dowe kwestyi pociągnięcia do odpowiedzial- 
ności Trzej członkowie komiszi bgli 7da- 
nia, iż wyjaśnienia te są depnszezalne. Opi- 
nię mniejszości popierał Manuchin. Za 
przyjęciem projekta prawa. uchwalonem 
przez większość komisyi, wypowiedział się 
minister sprawiedliwości. 
Koni wypowiedział się przeciw proje- 
ktowi: i 
„Podczas. drogirgo czytanřn, Rada. po 
przyjęciu kilku artykułów projektu, dalsze 
rozpatrywanie odroczyła do dnia 3 mara. 


Pstersburg — Za pozwoleniem ministra 
spraw wewnętrznych w dn. 2 marca w Pe 
tersburgu otwarty zostanie zjazd żydów. 
Zjazd poświęcony będzie sprawom religij- 
nym. Przewodniczyc będzie d-r Ginzburg. 

„ _ Petersburg.— Wice-gubernator symbir- 
ski Szyławski mianowany został gubernato- 
rem Kostromskira. 

Baku. — Schwytano cztere:h rozbójni- 
ków, należących do szajki, która we wsi 
Dowruszta ograhiła kupca oraz zamordowała 
jego ż»nę szwagra. 

Równe. — Powiatowy komitet ziemski 
postanowił połączyć siecią telefonów 5 gmin, 
13 miasteczek, 5 posterunów policyjnych 
i 9 posterunków lekar-kich. 

1 Tyflis —Z Erywania telegrafoją, iż wy- 
strzałem z mauzera zabity został pomocnik 
naczelnika zarządu żandarmeryi— rotmistrz 
Burkackij. 


Tabris. — W meczetach ludność nawo- 
ływana jest, aby połowę swego majątku ad- 
dała państwu, by to ostatnie nie potrzebo- 
wało pożyczać pieniędzy u rosyan i angli. 
ków. Nawoływania te nie odnoszą żadnego 
skutku. Kupcy przekazują wszystkia swe 
pieniądze bankom konstantynopolitańskim. 
Utworzona zostaje komisya, powołana dla 
przymusowej realizecyi pożyczki w sumie 
1 mil. Tamanów. 

Wiedeń. — Prezydent izby posłów Pa- 
ttay wygłosił na posiedzeniu izby mowę. po- 


dnia, Luegerowi. W przemówieniu tem, 
prezydent podniósł wybitne zalety zmarłego, 
wskutek których zyskał on wyjątkową pc- 


Pekin. — Zatwierdzone zostało sprawo- 
Pod groźbą sro- 


do pracy, 


Kara za 


Waszyngton.—Podkomisya morska kon- 


Casablanca —Wczeraj w nocy na prze- 


tubylców. Straże stawiły dzielny opór. 
Konstantynopol.-- Szaleje śnieżyca. 
Wicedyrektor kolei anatolijskich Kautz 


Tabris. — Różne uzbrojone osobistości 


wciąż mieszają się do s»raw zarządu miasta, 


Saloniki —Wykryta została crganizacya 
rewolucyjna. Dokonano wielu aresztowań. 


badze zbiegł. 
Sofa. — Paprikow i ambas dor włoski 


Sztutgard. — Awiator rosyjski Łuckoj 
dokonał próby wzlota na wynalez:osym 
przez siebie aeronlanie zaopatrzonym w dwa 


by powiodły się świetnie, prtem jednak 
wskutek uszkodzenia propelern, aeroplan 
spadł na ziemię. Maszyna uległa rozbiciu; 
Łuckij odniósł nieznaczne potłuczenia. 

Paryż — „Temps* donosi, że artykuł 
„Rossii* wywołał ogólne zadowal nie. Spra- 
wa odwiedzin Petersburga przez cara bulga- 
rów i króla serbskiego była już przesądzo- 
na przed rozprczęsiem rokowań rosyjska- 
sustryavkich. Odwiedziny monarchów przy- 
czynią s'ę do wzmocnienia pokoju, ponieważ 
tak car Ferdynand, jak i król Piotr, osobi- 
ście przekonają się o nieza hwianem postą 
nowieniu rządu rosyjskiego—zachować pokój 
i nie naruszać t rytoryalnego status quo na 
Balkanach 


Konstantynopol. —Zamiast niedoszłej do 
porosumienia komisyi pogranicznej utwarzo- 
na została nowa komisya z jednakową licz 
bą bułgarów i turków. 

Utworzona została nowa komisya pod 
przewodnictwem ministra skarbu dla roko 
wań o bułgarsko-tureckim traktacie han- 
dlowym. 

Konstantynopol —Milowanowicz udał się 
do Sufit, 

New-lork-—Jakób Ship, w mowie wy- 
głoszonej na bankiecie republikanów, wyra- 
ził prrekonanie, iż w niedalekiej przyszłości 
wybuchnie wielka wojna. Japonia, Rosya 
i Anglia zawarły między sobą układ, aby 
Chiny utrzymać w położeniu lesnika. Po 
rozumienie to zagraża bardzo pokojowi, i je 
vli amerykanie nie usuną niebezpieczeń 
stwa na drodze dyplematycznej, to w bar- 
dze przykry sposób zosianą wciągnięci do 
spraw na Dalekim Wschodzie, 

Toklo.—Cała prasa japońska obur:ona 
jest mowę, wygłoszoną przez bankiera ame- 
rykańskiego Shipa. 


Z parlamentu angielskiego, 


Londyn. — Izba gmio. Preliminarz mi- 
nisterstwa marynarki na rok 1910 — 1911 
obliczono na sumę 40,603,700 funtów szter 
lingów; w roku ubiegłym wynosił on 
85,142,700 funtów szterlingów. Zwiększenie 
preliminarza wywełane zostało rozszerzeniem 
programu budowy'okrętów. Preliminarz prze. 
widuje na budowę okrętów 13,279,830 fun- 


projekt prawa o zmianie sposobu pociągania 
dò odpowiedzialności sądowej.. Komisya u- 
znała większością wszystkich glosów prze- 
ciwko trzem poprawki Degtrycha za możli- 


tów szterlingów i 1429040 funtów szterlin- 
gów, jako kredyt na budowę okrętów naj 
nowszego programu, a mianowicie: 5 okrę- 
tów liniowych, 5 krążowników 
nych, 20 kontr-torpedowców, kilka łódek 
podwodnych, które kosztować będą 700,000 
funtów szterlingów i 2 doków pływających. 
Załoga fl ty zwiększy się o 3,000 ludzi, 


Skon Luegera. 


wiedeń.—Zmarł burmistrz miasta Wie- 
dnia Lueger. 


Proces Tarnowskiej. 


Wiedeń — Na porannem posiedzeniu 
Pryłukow uznaje, iż Tarnowska zmusiła go, 
aby d łączył do polisy asekuracyjnej cesyę 
na jej imię. W Wiedniu kiedy Pryłukow 
przygotowywał się do zam*rdowania Koma- 
rowskiego. Tarn .wska i Perrier: oświadczyły 
mu, iż Naumow l piej spełat to zadanie 
i dlategu postanowiły, aby Naumow zamor 
dował Komerowskiego. 

Po wyjeździe Naumowa z Wiednia do 
Wenecji, Fryłakow podążył za nim. Nau- 
mow nic nie wiedział o «becności Pryłuko- 
wa w Wenecyi. W dniu spełnienia zbrodni 
Pryłukow znajdował się w pobliżu domu 
Komarowskieg" i słyszał przeraźliwy krzyk 
kobiety. 

Naumow strz lał do Komarowskiego z 
blizka. Pu zabójstwie Pryłukow wyjechał 
do Wiednia, gdzie został aresztowany. Na 
śledztwie Pryłukow przyznał się do wszyst- 
k ego. 

Na rapytanie prezesa sądu odpowiada 
on, iż w Moskwie wydawał wspólnie z Tar- 
nowską po 4,000 rb. miesięcznie. Tarnow- 
ska wiedziała, Że pieniądze te Pryłukow 
przy właszczył sobie. 

Następnie odczytane zostały telegramy 
Pryłukowa do Tarnowskiej; Pryłukow u- 
dziela odpowiednich wyjaśnień. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
i —0:0— 
Daia 25 go lutego 1910 r. 


Berlin. Wypłaty na Potersburg . 216.70 
Kurs wekslowy na Petersburg ua 8 dni — 


41/40/, pożyczka 1905 r. 100.30 
40/, renta państwowa 1894 r. . — — 
Rosyj. bil. kredyt. 100 rub. a 216,70 
Dyskonto prywatne - . B/f 

Usposobionio trwało. 

Paryż. Wypłaty na Petersburg: 

Cenafnajuiższa . 266.00 
Cena najwyższa . . .  . 268.00 
40/, renta państwowa 1894 r. 31.05 
41/0/, pożyczka 1909 rr . . 99.40 
D/o pożyczka rosyjska 1906 r. . 105,25 
Dyskonto prywatne, + 2%46/%0 

Usposobienie stałe, 

Londyn. 5%, pozyczka rosyjska 1906 r. 104!,* 

4'/ą7/ pożyczka rosyjska 1909 r. 91:/ 


Amsierdam 00/0 pożyczka rosyjska 1906 r. ORL 

o n „m 1909r. 945, 

Wiedoń. 50% " » 1906 r. 10805 

Gielda Petersburska. 
Dn 25 lutego 1910 r. 

t?s Państwowa ronta . . . »« » « : 90%, 

41:07, Listy zast, Kijowsk, R. Ziem. „ , — 
50/, pożyczk. prem. 1864 r. . . . . . 4591/ 

wA o A o a BER 355 
507, obl. prem. Szlach. Banku . . . . 3851/, 
Akcye Potersbarsk. Międzynar. Komerc, 4551/3 
„  Potersb. Dyskont.-Pożyczk, , . . 5031/3 
„  Rosyjsk. dla Handlu Zew. , . . 424 
»  T-wa Odlewni stali „Sormowo* . 129']9 
„  Bransk., Relsk, Fab. „ , . . . 1164, 
s. PUtiłowsk. . „ oo e a 124), 
„  Bakińsk. T-wa Naftow. „ . . . 335 

„ Kijowskiego Banku Ziemskiego ;, — 

„  Naft.i Haudl. T-a Mantaszow i Ko. - 
„  Potarsb. Prywat. i Komm. . . . 60! * 

„ lgo T-wa Żeg). po Dnieprze . . — 

» 2-g0 . . . 17 
» „Hartnaa" . ono + » s © » a |= 
50/5 pożyczka 1006 r. .„ « « « e s s 106231, 
Dfi 00 ZIE + TA 10254 
60/, świadaciwa włościańskie , « , > 981]: 
50/, potyczka 1908 r s « + s 8 so’ 1023; 


Ph | 1909 r. 


Usposobienie z walorami państwowymi zwyżkowe; 
z papierami bypotecznymi — mocniejsze; z papieram 
dywidendowymi w ogółe —stałe; z premiówkami— stałe. 


Ze sportu. 


Zadłąkany w powietrzu, 


W tych dniach wzniósł się na polach wzlolu 
w Chalon: awiator Vandenborn na biplanie I'armana 
i poszybował w kierunku do Rbejms, aby tam, jak mó- 
mH zjeść Śniadanie. Po 20 minutach lotu Vandenbnrn 
rzeczywiście wylądował w Rheims na placa musztry, 
zjadł w mieś:is Śniadanie i zamierzał udać sią z powro- 
tem do Chalons. Mieszkańcy miasta z padziwem pa- 
Wzyli na śmiałege awiatora, który pięknemi łakami 
szybował nad miastem i znikł im później z oczu. 

Ta sẹ jednak wydarzyła Vandenbornowi niemiła 
a i Opuściwszy Rhełms nie mógł sią zoryento- 
wać gdzie sią znajduje i począł błądzić w powietrzu. 
Wznosił się coraz wyżej, szybował w różnych kierno- 
kach, nie mógł jedpak absolutnie zdać sobie sprawy, 
w jakim kierunku ;edzie. 

Farman, który bawił w Rheime, nie otzymawszy 
z Chalons wiadomości o przybyciu Vdndenborns, kazał 
jędnema z swych u zniów w Chalons udać się na po 
szukiwanie zaginionego. Ten wzniósł sią na wysokość 
50 metrów i począł na morzu powioirznem szukać za 
ginionego kolegi Po pewnym czasie spostrzegł go ko- 
łującego w powietrzu, pod,echał do niego. poczem oba 
aż powrócili i wylądowali bez przypadku w Gralóns, 
= mmm E m m wow 


NADESŁANE. 


Sprawozdanie z balu dn. I6 lutego 1910 r. 
na rzecz kijowskiego rzymske-katelickiego 
Towarzystwa dobroczynności. 
Rozchdd. 


1. Bilety, karty zaproszeń, Ko- 
perty, í głoszenia, marki Í te- 


legramy “. -a . .Rb. 217k.15 
2. Wynajęcie i dekoracya sali „ 300 „— 
8 2 orkiestry muzyki » 180 „ — 
4. Bufet, cukry i owoce . . „ 541 „15 
5. Ozdoby kotylioncwe i buto- 

niee E AEA 0. „ 233 „= 
e. Služba i drobne wydatki . „ 44 „5u 


Ugół m wydano. "Rb 1,515 k. 50| 


Gpancerzo- | 9. 


Dochud. 
1. Za sprzedaży biletów wej- 
ściowych, nudłatków i ofiar Rb. 5,057 k. 90 
Ze spr.edaży wina szammpuń 
PRIGO 40%" 1%. SED GEST 


Ogółem otrzymano. Rb. 5,919 k, 90 


Po potrąceniu wydatków czę- 
sty dochód z balu wynosi . R5 4404 F.10 
Za tak pomyślne rezviisty balu pależy 
się przedewszystkiem głęboka wdzięczność 
członkom kowitetu balowego, którzy nie 
szczędził pracy i zabiegów przy urządzeniu 
tej zabawy, pod każdym względem udatnej. 
Zarząd Tow. dobroczynności wyraża również 
szczere podziękowanie gospodarzom klubu 
Kupieckiego za znaczne ustępstwo przy wy- 
najęciu sali, administracyi „Dziennika Kijow- 
skiego” za drukowanie ogłoszeń po cenie 
zn żunej oraz wszystkim tym, którzy złożyli 
ofiary i naddat%i, zaszczyc li bal swą obec- 
nośc ą i przyczynili Się do powodzenia jego. 


znaczniejsze naddatki za b lety złożyły 
następujące osoby: 


Pp.: Abramowicz Lucyan rb 9 kop. 70, 
Abramowiczowa M. rb. 9 k. 70, Bagińscy 
rb. 10 k. 30, Bądarzewscy Kulkstowie rb. 
14 k. 70, Berez'wski Julian rb. 4 k. 90, Bii- 
ziński rb. 5 k. 20, Boguszowie Stanisławo- 
wie rb. 25, br. Branicki Ksawery rb. 4 k. 70, 
Brodzki Mojżesz 4 rb. k. 70. Bronimirski Lu- 
dwik rb + k. 80, Bukowiński Antoni rb. 4 
k. 70, Ch m ec Antoni rb 14 k. 70, hr. Chod- 
kiewicz Bolesław rb. 19 k. 90, hr. Chodkie: 
wicz Wacław rb. 4 k. 90, Chojecka Ksaw«- 
ra rb. 89 k. 70, Chojecki Tadeusz rb. 20, 
Chojecki Zygmunt rb. 4 k. 70, hr. Ciechoń- 
ska rb. 4 k. 90, Czajkowski Stanisław rb + 
k. 90, hr. Cz:pscy Stanisław i Mikcłaj rb. 9 
k. 80, Czarnowski Józef rb. 94 k. 90, Czer- 
wińscy Antoniowie rb. 39 k. 70, Czerwiński 
August rb. 89 k. 50, Cz:rwiński Kazimierz 
rb. 4 k. 70, Larowski rb. 5 k. 60, Daszkie- 
wicz Al-ksander rb. 4 k. 70, Dąbrowski Gra- 
cyan rb. 4 k. 70, Dobrowolscy Aleksandro- 
wie rb. 5, Drzewiecki Jan rb. 4 k. 70, Dro- 
wanows«i Aleksander rb 4 k. 90, Dyakow- 
scy Karolowie rb. 9 k. 70, Dziewanowski 
Adolf rb. 9 k. 90, d-r Fiok Finowicki rb. 4 
k. 70, gubernatorowa L Giers rb. 20, Gins- 
bnrg Szymon rb. 14 k. 90, hr. Giżycki Jó- 
zef rb. 59 k. 60, Glinka Otton.rb. 4 k. 90, 
Głębocki Jan rb. 4 k. 90, Gosiewski Stan- 
sław rb. 4 k. 90, Greter rb. 9 k. 70, Grosse 
Jan rb. 4 k. 90, Halkiewicze Kazimierzowie 
rb. 3, Halperyn Mojżesz rb. 14 k. 70, Hal- 
peryn Saiomon rb. 4 k. 90, Hejne Stanisła- 
wowie rb. 5, Horwattowie Stanisławowie rb. 
4 k. 55, J»kowicz Jen rb. 4 k. 70, dr Ja- 
cenko rb. 4 k. 70, Jakuhowscy rb. 4 k. 70, 
Jakubowski Julian rb. 3, Jokisz Karol rb. 4 
w. 70, Jaroszyński Franciszek rb. 39 k. 70, 
Jaroszyński Karol rb. 29 k. 90, I źkowski 
Stefan rb. 3, Kaczorowski rb. 5, br. Kar- 
wicki Jan rb. 4 k. 90, hr. Karwicki Jan rb. 
14 k. 90, Kimayer Józef rb. 4 k. 70, Konar- 
ski Bronisław rb. 4 k. 70, Kossakowski Jan 
rb. 4 k. 90, Kozakowscy rb. 10 k. 20, Kracz- 
kiewicze Bolesławowie 1b. 4 k. 55. Kracz- 
kiewicze Julian wie rb. 10 k. 30, Kraczkie- 
wicze Kazim:erzowie rb. 4 k. 55, Krasińscy 
Augustowie rb. 4 k. 55, Iuanopolska Wan- 
da rb. 4 k. 90, Kiliger Avgust rb. 5, Kul- 
czycki Józef rb. 5, Mwaskowscy Józefowie 
rb. 3, hr. Ledóchowski Leon rb. 14 F. 70, 
Lewandowscy Henrykowie rb. 10, Lipkow- 
ski Jerzy rb. 4 k. 90, lipkowski Henryk rb. 
4 k. 90 Lipkowski Stefan rb. 4 k. 90, L'zel 
rb. 5, Łoziński C. 1b. 4 k. 80, Łoziński Cze- 
sław rb. 4 k. 90, Macjański Karol rb. 4 k. 
90, Malinowska Leonia rb. 9 k. 70, Margo- 
ln Dawid rb. 14 k. 40, Mənkı wscy Janowie 
rb. 4 k. 70, Mańkowscy Józefowie rb. 4 k. 
55, br. M aczyński Jan rb. 4 k. 90, Meryng 
Sergiusz rb. 14 k. 70, Michałowski Tomasz 
rb. 24 k. 90, Michałowska Zola rb. 14 k. 
70, Mikuszewscy rb 3, Milwid Konrad rb. 4 
k. 70, Młocki Tadensz rb. 4 k. 70, Molska 
Henryk rb. 4 k. 70, Muwrert Wiktor rb 14 
k. 70, Morgovlec Maryan rb. 4 k. 70, Mazew- 
ski Feliks rb. 14 k. 70, Narbutt rb. 3, Nie- 
mirycz Władysław rb. 5, Ołtarzewski Wa- 
cław rb 10, Orlikowski Stanisław rb. 44 k. 
90, Ossowiecki Stanisiaw rb. 4 k. 90, Per- 
łowscy A. rb. 10 k. 30, Perro Władysław 
rb. 3, Pieńkowscy Romanowie rb. 4 k. 70, 
Podhorski Leon rb. 14 k. 70, Podhorscy Pio- 
trowie rb. 39 k. 70, br. Potocki Józef rb. 24 
k. 40, br. Potocki Piotr 1b. 4 k. 90, hr. Pru- 
szynska Wslerya rb. 4 k. 10, Przecławski 
Kazimierz rb. 4 k. 70, Rabinerson Ludwik 
rb. 14 k. 70, ladowicki Bolesław rb. 19 k. 
70, Rogowski Bolesław rb. 4 k. 70, Rogow- 
ski Stanisław rb. 4 k. 90, Rogoziński Ta- 
deusz rb. 4 k. 55, R: gozinski Józef rb. 4 k. 
70, Rohozińska rb. 4 k. 90, Rożański Jan 
rb. 10, Ruski bank dla handlu wewnętrzne- 
go rb. 89 k. 70, Rząśnicki Piotr rb. 2 k. 90, 
hr. Rzewuski Le«n rb. 14 k. 70, hr. Skar- 
żŻyńska Nina rb. 6, Słotwiński Włodzimierz: 
rb. 14 k. 70, Smith Thomes rb. 19 k. 90, 
Sobański Il:pryk rh. 4 k. 80, Subański Wi- 
told rb. 4 k. 75, Sı baska Zofia rb 4k. 70, 
Sobieszczańska Ewelina rb. 25, Sokołowscy 
Antoniowie rb. 9 k. 70, Sok łowski Apoli- 
nary rb. 4 k. 90, hr. Stadniccy Cevarowie 
rb. 25, Szaszkiewicz Jerzy rb. 10, Szczeniow- 
scy Ignacowie rb. 23, Szule Moro rb 9 k. 
70, Trzeciak Józef rb. 24 k. 70, Trzeciak Ja- 
nina rb. 3 k. 70, Ułaszynowie Oktawianowie 
rb. 15. Urbański rb. 4 k. 70, Wajcencango- 
wie Hermanowie 1b. 4 k. 70, Werkenthin 
Otto rb. 14 k. 70, Węgliński Stefan rb. 9 
k. 70, Wilińscy E. rb. 15, Wilczyński Ma- 
ryan rb. 4 k. 70, Wołosewicz rb. 4 k. 90, 
Zajączek Jan rb. 4 k. 90, Zajcew Mark rb. 
39 k. 70, Zejcew M. rb. 39 k. 70, Zajcew 
rb: 9 k. 70, Zabłocki Witold rb. 9 k. 90, 
Zadorowie Antopiowie rb. 9 k. 70, Zalescy 
Sewerynowie rb. 4 k. 70, Zal ski Ludwik 
rb. 4 k. 90, Z leski Witold rb 4 k. 90, 
Zdziechowscy Feliksowie rb 5, Żurowski 
taż rb. 39 k. 70, Żurowski Ignacy rb. 14 
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Eleganckie! 


Wyłączna Reprezentacya 


PŁUGÓW 
Jana Zawadzkiego 


16730 


Towarzystwa 


S-t Petersburskiego Wyrobu Mechanicznego Obuwia 


PRAWDZIWE TYLKO Z TAKA MARKA 


DOM HANDLOWY 


[LN 


ynier Warchatowsk 
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Ti io Aiad 


Kijów. Kreszczatyk Ne 25. Telefon 914. 
WWW WW OWWWYWW 
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x 


M i APRETURĘ 
posiadają Wszystkie pIETYSZOTZĘÓNE MAGAZYNY. 


m 


a również KREM 


Zakład ogrodniczy „.ZIELENIANKA” Wy 


~ Wiktora TURKOWSKIECOA 
St. dz. bot-Zach i poczt. KALYZOPOL $ 


( Pod. gub.) 


WYBÓR DRZEW i KRZEWÓW OWOCOWYCH I PARKOWYCH 


PO CENACH BARDZO NIZKICH. |» 
Jllustrowany katalog wysylamy na ządanie bezpłatnie, 


16533 


ew, 


a” cz 
-s 


». 
AT. 


- A 


& POLECA OGROMNY 


SPREAD 
Towarzystwo Handlowe g 
Hrabia S. Ledóchowski i S-ka 


Warszawa, Nowosienna Ne l-e (róg pl Wareckiepo). 

Tetafon 72-35. 11034 

Wyłączna fabrykacya jednolitej siatki 

metalowej (Nć'»i DLeployc) na całe Królestwu i Ce- 

*arstwo p g. patentu nowego Rosyjsko-B-lgijskiego Fo- 
warzystwa: 


Jednoliią siatkę metalową używa się do: 


SP 


RZEDAZ HURTOWĄ 


WYKONUJE 


Towarzystwo Resyjsko-Amerykańskich Wyrobów Gumowych 
pod firmą „„TREUGOLNIK”, 


14123 


c 


y 

Pe h ks = zy 1) Osradzin pa huw, ogredów. buiwarów, kościałów, la! ryx, 
l pU Piz ala an g maszyn, transmisyi. okien, b-lkon>w, sehodów z t. d. 
62 Ve z DT EX T: 2) Robót za'asno-b Lonowych i ka abzacyjny h. 
= s) Dla obicia ścian i suf low, zawirsi trzuuwina. 
4) Ila cemeutowych i szkiaaych płyt. 
») Do uszelech palanteryjąch rob, j k klatki, koszyki i t d. 
6) Przy :d'ewach zelaztysh « si bwy b. 


Próby, cenniki i kosztorysy pratis i franco. 


N. DECHTIERIEW 


KIJÓW, Kreszczatyk M 50. Telefon 567. «|; 


t 


E 


Otrzymano naczynia niklowe fabr. Artura Kruppa. 
Amerykań kio maszynki do robienia lodów. Przyrzą- 
dy do rozdrabiania pokarmu, nlats iające przeżuwanie. 
Żelazka spirytusowe, kuchnie spirytusowe i noftowa. 
Amerykańskie maszynwi do mięszania ciasta. Ma 
szynki do robienia masła. Wyżymaczki do bielizny. 
Wagi dla gospod. dem. i t d. 


DOM HANDLOWY 


„S.drłowaki i inżynier Warchalougki” 


Kijów, Kreszczatyk M 25. Telefon 914 


poloca 
[d 
Narzedzia Rolnicze 
Szwedzkiej Fabryki „And. Fisoher” w Stockkolmie. 


Kosiarki, siewniki, grabie konne, 
kultywatory,ekstrypatory, brony 
sprężynowe it. p. 


Nawozy sztuczne: 


Itd 


+. mamony 4 


106731 


r Inik joszukuję pracy: zo 
rządzania dwoma Jun jadnyn: 
albo zawiadowcy p'anta- 


uiwarkiem. 
rami buraczacemi. Umiejętnie prow:- 
dzi gospodarke. Wisloletma prakt. w 


Chądzyński i S-ka. Fabryka Wag, |Fsiek 


Luterańska Bo Telebn Wr Tal 1rs.$2 
polaca nowa psteriowaną enga IDEAŁ: din szyhkiego | doxłsdnego ważenia 


buraków na poin. oraz «svelkiec wagi ed najjunieszy ud. rajwiększych. 
p A Ę 


majutx»ch Turosztz 'nki. 
Ma Fyw Wak, 
L. Wiszio skiemu 


Zało*zei ia — 
dam. 3 mieszk. 16 
17046 


lex. pols., fran. taor pr. muz., 
uiem. leor. Poste-restante dla 


paje i 
| Rzadka Okazya! 


„Dzięki korzystin'" nabytej partyi towa- 


chilijska kainit i t. p. 


Składy Fabryczne Maszyn i Narzędzi Rolniczych 


A. PROKUPEK w Kijowie 


ul. Bezakowska MS3II w pobliżu dworca kołejowego 


6 ME A er Ce GARRETT i$ rh, Maki 7) PE ar Sukno naji f 
arniturów parowych ©2 :*arsze ; i S-wis a a u ad Ol dzi rolniczych i 
e AS ERY pasi SB cuan ać ine ORAA MASZYN, NATZĘCZI TOIMCZYCH 1 NASION. 


damskia Sukno ra damskie kcstyumy, 
į bardzo e "gantkiego 1 ładnego wyr. bu 
iw modne paski wo wszysterch ciemuych 


Motorów naftowych rski FENIKS” Obstalunki 


pszych utęjriesich i niemie kieb 


w Kijowie 
ZUK, DIMITRIEW i S-ka 
PROREZNA 17. 
Podaje do wiadomrśx pp. miejscowy h i zansascowych, ze ntrzymano w wie- 


kim wyborze nowi <ezonawe: jedwabio, weinisna sukienne i nujro;miisze| 
ławciniane waleryaiy. 


Pras do siana i słomy ta laby k, ‘kolorach, lub na Jemie ko-tyumy giad: | wo przyjmuje 
| kozo RAE faa ar, CZ*TNY, | k E > 
TOWARZYSTWO 1400 Farsz. po a ro a kop adna WAGŁAW PIOTROWSKI, Puszkińską 4] m. 19. 


| Zam wiający lub więcej odcin' ás 
dostają do kradego damskiego odcinka 
Łdny (ariuzb, a do każdego męskiego 
odr nka p dszowke bezpłatnie! Prie- 
sylka i opakowanie na rachunek firmy. 
Pewna gwarancya: Jożoli się na p de- 
b: przyjmujsmy z powrol-m i zwraca- 
my pieniądze w całości. Adrresować: 
Dom H ndlowy Małkin i Syn. Łodź. D. K. 

17068 


Do sprzed. rezydencya 


w Królestwie, Dom murowany pię- 
lroówy 12 pokal. oficyna, zabudowa: 
ma góspodarskw, piękny park i o- 
gród owocowy, woda, ziemia orna 


Cenniki na żądanie. 


Józef Orłowski 
Nasiona buraków pastewnych I marchwi 


Kartofle nasienne 


t 


Pdańn. 


Ważne dla Cukrowni! 


SEPARATORY E. PINKERTA 


Ceny nizhkie Z 5gow.du gs) 


Kowpietnie oddziciaą iiuszcz fd pary. Niezłedca przy użyciu powrotnej pa- |* i > 16890 
ry. prey WiTZ Mu, ogrzewaniu i tate gdzie konco „sacyjaa woda p-traebny „est NR OO a: 3 R 
dla sasyrania kotłów. A > RT losa Gd 


Kutna, bliższa inforimacve: Warsza- 


Poczta i telegraf: Mohylów-Podolski 
wa, Trętacka > m. 4. 16430 


Podczas kontraktów „Grand Hotel“ Ne 54. 


MAR CD (2 (EA GB ERO A 12 da GR SD ERO 
DOM HANDLOWY 


PRZEDSTAWICIELSTWO 
Powszechne Biuro Techniczne l 


A.S. Riwlin: L. M. Kramnik 


Inż, 
Technol, 


Kijów, Puszkińska M l, telof. 13-95. 17647 ! ZLGAR ; Ra a a e *3y 
Kijowska 1-sza Sala Sicyłacyjna | ZEGARKI „I Orlowski 1 iniyor Warchalowshi | 
(Kroszezatyk Nr 27 bel-etage, wprost Proreznoj), pa" | Kijów, Kreszczatyk N: 25. Telefon 914 


Zasład Zegarmistrzowski | 


z -o a potje do wiadome, 7* d. 265sgo I 27-50 |niego 6732 IREA: 
Licytator miejski cdg dz. 13 w dzien © lokalu sali Tieviaeyjuej NIECIELSKIEGO n ki ilowo i mianstaś o 
"kona sprzedaży mebli ua;rozmańszych, iu ter, tóżek. Chraxáw, dywanów., Ę ; PS P 
portyer, lamp, kandelabrów, tronzu. porcelany, zegarów, melobi 5 pianin. i JAGODZINSKIEG0 OEI po | zboża 


fabryki „Hertwig i Pejżan”” w Bolderaa pod Rygą. 
Szpagat, Brezenty, 
Płótno do błotniczek. 


| w KIJOWIE 
hri szezatyk Nr 19. 
"Telefon 1FSR. 


[lep anów, lorcetek, złota, srebra. samowaros. | gwek romut, intrumeniów 
musycznych, szlefroków apońskich, obuwia, borenek i iunych rzeczy. 


Rzeczy oglądać można codzisnnie od g. 10-ej rano do g. 6-ej wiecz. 


F e a union [P 
Šala Licytacyjna przyjmnje w komis najrozmaitsze rzeczy i towary do sprze» Alod 


in polak puss. zej. do bu 


ra lnb maj i gosp. Miecha- 
dazy z licytacyl. 1604  lowski klas i uuu Nr 18 4 ren EP WYW WW "6GWTWPWDVWYWO 
brukarnia Pulska w Kijowie, alica W. Waspiczyzowska (Prorezna 9) róg Puszkińskiej. 


|m 


om me: mara 


K 


NGWOG 


„ Cehorzewski 
i J. Zapiórkiewicz 
w Mohylowie-Podolskim 


TWORZONY 


Sklad maszyn, narzędzi rolniczych z dzia- 


lem mieczarsk., nasion i nawozów sztucz. 
POLECAJĄ: 


Zaakomite parowe sarnitury i młocarnie konitzynowe. 


Hofherra i Schrantza 


L025 


PŁUGI jedno i wieloskibowe. ku'tywatory sprężyzowe. 
SIEWŃAIKI konhinowana. unwersalne it. d. 


GWARANTOWANE NASIONA: buraków pastownych, 


marchwi, 


traw oraz ogrodowe i warzywne. 


Adres telegr.: Mohytów Pod. „otiz“, w Kijowie do 27-go b. m. 


Kreszczatyk 5 m. 46. 


u 
Korzystajcie z okazy! 

Ne zwazaąć 1u] nadzwyczaj 
podwyz zone ceny na ikamny dla 
bielizey, dzięki raszym wielkim za 
pasem, wysyłamy po starych cenach 
n-jleoszego gatunku: 

Tyrolskie płótno na męz- 
ku i damską bu lsznę, bardzo trwa- 
ią i cjcaką tkan'nę szerokości koło 
2) wersz. Za szlukę 24 arsz. 5 rb. 
50 kop, 

Angielskie płótno naj'c- 
pszego gatunku i trwałości za szlu 
kę 24 araz. © rb. 50 kop. ? 

Tkanina biała w zygzaki, 
pader trwała 1 dobra, specyaluie na 
męskie kales nv, szerokości 18 wor- 
szków. Za 1 arsz, 20 kup. 

Prześcieradła odtpssoware, 
gładkio, biała 4 czerwonymi iub 
piehieskimi szlakami szerokoś i ko 
ło 2 arsz., dłagości kuło 3 mz. m 
5 szt. « rb, ZU kop. 

Biały obrus odpusowany w 
bardzo piękue wzory, 34 wers. 
szeroki i i koło 45 wers. dlugo- 
ści za I rb. BO kop. 

NOWOŚĆ! Obrus niezbed- 
ny w każdym domu z nieprze- 
makalnego plotna, z pięknymi 
wzeraiui na białym tle. Te obrusy 
są uzywane zamiast ceraty, piękaje 
cią piorą i są wygodne do Każdego 
stolu: długość około 3 ars£., SZero- 
kość okurł» 2 argz., 2a l sztukę 1 
rb. 75 kop. 

Przy zamówieniu jednago lub 
dwóch chrusów, zamawiający plaw 
za prze vłsę 35 kop. Przy zamo- 
wenu 3:ch lub więcej obrnsów lut 
odnego obrusa razom z jłótnem lub 
4 mnimi przeduisiam:, przesyłka i 
opakowau O na ruchunuk firmy. Za 
zalicz. dolicza sią 2% Przy przy- 
samu całej sumy z góry ZADMAsIA 
jary korzysta z rahutu 2% za zalięz 
15, g tonka, raem 4% | y 

Towar niegod hzi y SiĘ nrzyj- 
mujemy z pawrotem i proniądze na- 
ty limvast zwracamy. Adrosować: 

Dom Handlowy 17060 


MAŁXIN I SYN, ŁÓDŹ. 
. æ: | | 
bijcie siy w piely! całujcie się w nosy! 


najnowsza zapalączka, 
ostalnia „cuda piękności“ 


dzisiaj acroplanem Otrzymana w Maga: 
zynie 17072 


„Nowe Wynalazki 


Prorezna l4, 


WINDY 


osobowe i ciężarowe ' 
Najnowszej koustrukcy:, automatycznie 
uproszczonej 
systemu guwzikowego 
Oświetienie elektryczne 
Przekazywanie energii 
Wentylacya 
Sygualizacya 
Biuro Techniczne 


inżymiera 


„M lońdżyńskiego 


Kijów, Muzykalny zaułek Nr l 
teief. 1403. 16598 


ORĄXY 
AEO 


pehron. do twarzy 
przeciw pryszsz, 


PŁYN KREM 


dla cory chropow. 
przeciw świądowi. 
wągrom i wszelk. | ozięblin. i wszo k. 
zakażeniom cery, f naczerwienieniom. 
OQdźw:oża, wybiela i udelikatn a. 
Nader ważne dla Panów i dla Pań: 
GŁ skład apteka Zameniofa, Warszawa. 
14401 


H ” Rz. kat. Tow. 
„Biuro pracy” pór.” wat 
Zytomierska 8, telef. 1788. Rekomend. 
nauczycielki, bony, oficyal., rzemieśln 
i wszelką służbę domową. Przy binrze 
współmieszkanie dla szukających pracy 
młodych katoliczek p. n. „SŚchronioke 
S-tei ładwiał" 19774 


| vozawska pracow. Wiktocyi wyk 
suk. eleg. po 10 rb., hluzkt od 3rb 
sprzed. formy papier. pudł. miary. Kre- 
sezat, 52 m. 17. 16637 


o sprzedania (5: sążi sw. 20 
starym budynkami przy wl. Złoto- 
wrockicj Nr 4. Wiadomość u właści- 


ciela p. Dony. 18648 
spuLyuiistu posziieUje po- 


Leśnik sady, na żądama może 


złożyć kaucyę. Michałuwska w. 56 i5 
„AR i} 
"MAJĄTEK SPRZEORM 
przy kois SUO datos. częż. ziua, 12 po] 
P d bud i ogrod. 5 dz, uruej 25h di, 
lak 175 dz, lusu 64 dz., staw | dz 
Dum 12 pokoi, 3U budy, krów 100, 
ciele 24, kom 25, nasiona i martw. 
inw. Cena 75 tys. ib. Alekrandrow. 
ul. 50  Europojskie numery Nr 10 od 
g- í godz. 17052 
j SU wiorst d 

Sprzed, sig majątki owa aso 
dz. i 90 dz. ze wspam'ałą rezydencyą 


Tu a RAE: 


ı zabud. Bez peśredu. W.-Pedwaloa |m, 25, 
17049 | Chłodna 


39 m. 9 cd 11—12 i 4—5, 


TEGHNIK 


poszukuj» posady zarządzającego tarta- 
ków, („bryki iuczyw z: pałkawych, eks- 
plorta:yi lasów, urządzenia najnow- 
szych komstrakeyi tartików, turniernych 
fabry łuczyw zapałkowych, Je letnia 
prat yka, «beznany zo stosunkami prze- 
mysłuwo bandlowymi w kraju i zagra- 
nicą. Jnformacy! ndzieli Akcyjne Tuwa- 
reystwo %aelwerih i Dediua, Kijów, 
Kreszczzisk 31. iesi 


. LI a 
Majatec przy kolei 
na Wołyniu od-etarowany 1000 dz. do 
sprzedan'a. Blizsze szczegóły: Sław uta, 
skrzyn poczt. Nr 30. Bez pośredników. 

16915 

R 6030 
Nauczycielka * 

konw. franc. poszukuje posady na wp- 

jazd. Warszawa. ul. Zielna 42 m. 12 

kT posz. porady, gazio 

Ogrodni Jest oranzerya, zua 

prow. drzaw owccow. pomologi'z. saw. 

Śr lat. Instytucka m--g. na ion W. Kri- 

stera d'a Pawławskiewa, 16952 


Rolnik w wiuku lai 55, ktory 


zar ądzał samodziel. przez 
lat 10 trzema f lwarkam i prowadził 
g spodarstwo podlnz nowoczosnychi wy- 
«atań, poszukuje odpowiedniej posady. 
Łaskawe uleriy proszę skład:ć: Kresz- 
czatyk 37, Magazyn o. W. lwanowskiego. 
Stud fils L K. znaj 
« poz, korepel, 

niczna 11 m. 1. 


Strzelca 


pomeraika lesnicz. lub  bazantarnika 
szuka miejs”a zaraz młody energ czło- 
wiek, znający dob. swoją rzece. Adrr 
H tel Muhjłowsk. klasztoru Nr 41 dla 
Ama b.*, 1739} 
Młoda T<nieDKR, p. m. gospodyni lub 
pokojówki z szyciem w fam. 


domu m» |. r. nr. o zgł. W. Żytomier- 


franc. I aiem 
Ni+olsk -Bota- 
16972 


ska Nr 20 m. 21. TURIE 
Potrzebni zdolui agenci do 


rozpowsze haian A 
polskich nakład: w. Pierwszeństwo stu 
deutom. Adres: Teatralna Nr 2 u. 7. 


Przeju 5-—7 17051 
RA do 1000 rb. rz 
Dzierzawy młyna jan. * postudny 


ogs di E G do «Dz n. Kij». 17054 


Dzierżawa "2:90" 324 die- 


sigktiny., Hetel U- 
niwersal Nr 5. 17969 
— ia 2 rub. Marynarka., 
Za taką niebywalo nizką cenę wysyłam 
gotową marynarkę uszytą, nadzwyczaj 
praktyczną 1 ładną, mogącą się nosić 
w każdym sezonie rokn. Również wy- 
srłam gotowe spodnie nszyte z trwałej 
modnej materi tylko za 2 rh. Prze- 
syłka marynarki albo spodni 35 kop. 
Przy zamówieniu 3-ch „ub więcej przed- 
miotów przesgłka na mój rachunek. 
Wysyłam za zaliczen em, pocztą bez 
zadatku z gwarancyą. Jozeli się nic 
podoba przyjmuję z powrotem. Zamó- 
wienia proszę adrrsować: fabryk, Z. G. 
Rosenthal, Łódź Nr 216. 16225 


gł tamo z powodu wys 
Automobi ja du do sprzedan a. 
Bibikowski Buwar Nr 2,w kaworzę 
Drukarni. 16097 


Ea E D$>|>|>[|"|_|[$H—| | 
je i I 
prawie Darmo! 
Za b rb. 95 kop wysy'am dwa wiosen- 
no kostyuny «Argitsski Irykot> wot- 
uiaoy, 2 meoj modari matery', 2-ch 
arsz. Szerokes%i, b'/s arsz. la Cniy ko- 
styum i 8 arsz, trykalu «Panama» na 
domski mocny i elegancki kostyum z 
opakoówameju i pr.esyłką p cztą za 73- 


liczeniem bez zadatku i bz ryżyka: 
jeżeli sę nie podeta, fabryka zw aca 
ws; vato pienigdzo. Adresowa: 


Łódź do favryki «Pośrednik» 
skr.yuka pocztowa 352. D K. 

JENSS 
Doświadczony zarządz.j administrator 
z długolet. prakt. na własn. gospodar- 
stwie w gub, prd.lsk. i chersonsk. po- 
szuk, odpow. »ejęcia, moze przyjąć u- 
dział z kapit. lub przedsiawiciel., jako 
wspólnik w »»lidn m przedsiębioretwio 
nx pensyę lab procenty. Kreszczal. 22 
m. 4, W. Kochanonicz dla Doswiad- 
czorego Administrators. tluty osobiś- 


cia lub iston nir. 17036 
Used gesp. (ekonom) pesznkuja 

pusady. `siadeartwa z maątków 
polsk. i niew. ziy anicz. 1 tutejszych. 
łask, cterty do na zelnika poczty t.u- 
kojarowsa— Kijów dla Rolnika. 27047 


As do wynaj. Wszel. wyg. Pusz- 
Pokó kińska 12 im. 15. 1705) 


5 H kasztan 5 lat 
Wierzchowiec kd nay. 
chi dzi w zaprzęgu do sprz dania. Bui- 
w. rno-Kudriawska 16. R miza. 17009 


MI int. haw. poszuk. m. ekonom. do 
a maat ma dośw, i rokom., zuan. 


osób Dziesięnin. zauł. 5 w. 1. 1ivż2 
krowy mleczne 
mode. typu  (Oidenberskiego 20 ia 


suk, do sprzedania w majątku >5za- 
reybeec Walorynapa Marcwsziego. Pocz- 
'a Presturow. 1044 


Kto potrze Duja 
tardzo 


superfosfatu 18h "r; 


stępuje 8przedam ua otecną porę i na 


Kówuież *Saletrę chilijska 
W czasie kontraktów: 


l manille. Kijów, Kreszczatyk 34 


po kontraktach: Warszawa, 
36. Antoni Brodowski. 17081 


NaRa = manna M a 


